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ER LWOWSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano. 


CENY OGŁOSZEN: 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz, za tek- . 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 20 gr. 
Na pierwsaej kol.40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertnar" 35 gr. Po 
kronice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn. teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za- 
miejscowe 250/, drożej, 
zagr. o 50%, drożej. 


[NA RATY OBUWIE NA RATY 


Najtańszy katolicki magazyn 


pod firmą 
JO 


7190 


aj ES 


| Lwów, pl. Kapitulny 2. I. p.| 


Dzisiejszy numer 


zawiera : 


„Wpierw bezpieczeństwo — później rozbro- 
ienie". 
Oświadczenie min. Skrzyńskiego, 
Klęska Liiwy w Genewie. 
Rokowania polsko-gdańskie. 
Demonstracyjne manewry 
Ros i Niemiec. 
Kongreg C. 1 E, 
Programowe żądania Słowaków. 
Ste.ger stanie przed sądem doraźnym. 
Mobilizacja wojsk rządowych w Chinach. 
O polskim przemyśle fabrycznym., 
- Rozważania. 
Deinorałjzącja przemysłu niemieckiego. 
Przemysł? zagraniczny na Targach Wschodn. 
Niebięski Ptak. 
Wydawnictwa Zakł. nar. im, Ossolińskich, 
Psychvotechnika reklamy. 
Oćsetki ustalono na 24% rocznie. 
Feileten muzyczny. 
Tajemnica Crystal Pałace. (Nowela). 
Dlaczego Ewa May się zastrzeliła. 
AEZY "WM? 


floty wojennej 


Daisiejszy numer zawiera 16 stron 


(wraz z dodatkiem) 


RAGLANY ene ......, | | 
LL CH. STADLER, Lwów Jagiellońska 15. — Telef. 14-91. _ rss |] 


Dnia 6-go października 1924 r. o godzinie 12 w po- 
łudnie na torze Wyścigowym w Warszawie, odbędzie się 


WIELKA LICYTACJA KONI WYŚCIGOWYCH 


(konie w treningu, roczniaki i materjał stadny). 


Zgłoszenia z opłatą po 10 zł. od konia przyjmuje 
Redakcja „Jeździec i Hodowca* Warszawa, Krakowskie 


Przedmieście 32., do 20. września b. r. 


7501 


LJ NAUKA i WYCHOWANIE. ky 


U zenica Zgambatiego (Rzym), Lalewicza udziela 
lekcji muzyki i języków. Zastać można od 3 do 4 
7293 


pe matury gimnazjalnej, siedmiomiesięczny kurs przy- 
< gotowawczy rozpocznie się 15. września. Zgłosze- 
nia Tarnowskiego 4. pierwsze piętro od 2-4 godz. 7294 


ka POSADY i PRACE. E 


(opak (goniec) poszukiwany do Aiencji Wschod- 
niej Lwów, ul. Długosza 31. parter. 7311 


soba w średnim wieku, inteligentna sympatyczna, 
przyjmie posadę do zarządu domu u starszego za- 
możnego Pana, zgłoszenia Administr. „Kurjera Lwow- 
skiego „Przyjaźń.“ 1242 


redukowana nauczycielka Szkolna ukończona kon- 
serwatorzystka (fortepian) władająca biegle językiem 
tranc. i niem., poszukuje posady na wyjazd. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Wyjazd“. 5717 


KOMUNIKATYĘ jw 


"Torpeda miesięcznik aktualności i sensacji numer drugi 

zawiera dwie interesujące powieści, których bohate” 
rem jest Scherlock Holmes, kilka nowel Poego, ciekawe 
zdjęcia z Wembley, opis regat bydgoskich, oraz cały 
szereg aktualności, bogaty dział szarad, filatelistykę. 
Numer wytwornie wydany ra ośmdziesięciu stronach 
kosztuje 1 zł. 50 gr. Wszędzie do nabycia. Adres wy- 
dawnictwa: Lwów, Zimorowicza 5. 75:4 


Nowy Swiat 4. II. piętro na lewo. 


| 


M > — me ë B 


peczność eleganckie Panie! Znana fabryka J. Gottlieba 
Lwów, pl. Strzelecki 15. zawiadamia, że przyjmuje 
do przerabiania kapelusze filcowe według najnowszych 
zagranicznych modeli. Specjalista w czyszczeniu białych 
kapeluszy. 7296 


szkoły głuchoniemych, 
71 


yukałów leczy, Bardach, dyr. 
Janowska 14. 49 


Zekład Obuwia Ortopedycznego, polecany przez 
WP. Lekarzy, skład podkładek na płaską stopę 
L. Nowosada, absolwenta kursów zagr, Lwów, ul. 
Słowackiego 1. 6., naprz. Głównej poczty. Telef. R 

I 


Osa rozporządzająca gotówką od 600 zł, która ła- 
dnie szyje, może przystąpić do pewnej intratnej fa- 
brykacji na 50o/,. „Dwie maszyny“. „Kurjer“. 7513 


"Trafikanci i biura dzienników na prowincji, które 

dotychczas nie mają na składzie „Kurjera Lwowsk.* 
zechcą się zgłosić do administracji celem objęcia za- 
stępstwa. (Prenumerata, sprzedaż pojed. egzemplarzy 
i inseraty. 731 


podróżujący, który jeździ po całej Polsce przyjmie 

zastępstwo każdej branży ż wyjątkiem elektrotech- 
nicznej za pokrycie kosztów podróży. Zgłoszenia, Agid 
Lwów, Zygmuntowska 1. 15. 1268 


iuro ogłoszeń Ajencji Wschodniej Lwów, ul. Długo- 
sza 31, przyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism 
i przeprowadza kampanie reklamowe. T 


304 i żdej miejscowości odwrotna za zaliczką. 


KUPNO i SPRZEDAŻ. s 


p Z 
fortepianów wysprzedaż kilka sztuk po zniżonei cenie 

począwszy od 1200 zł. w górę — Kopernika 26. 
7234 


fortepian prawie nowy, okazyjnie sprzedam. Pośrednicy 
handlarze i fachowcy wykluczeni. Ulica Nowy-Świat 
1249 


Cprzedam część kamienicy komfortowej, z większem 
pomieszkaniem, okolica Potockiego, wiaoomość 
Asnyka 4. sklep. 7263 


racownia sukien damskich Rozalji Bourdom Lwów, 
Rutowskiego 8., sprzedaje wszelkie formy na żądanie 
fastryguje oraz nauka kroju i szycia. 7279 


parter, oficyny. Skleniarski. 


3, parter prawy. 


= 


Geperatory do mleka szwedzkie „Djabolo* i przybory 
a mleczarskie poleca M. Kierski Handel żelaza Lwów 
72 


a raty kołdry we wszelkich gatunkach na zamówie- 
nie: Pracownia kołder. Ormiańska 22. 7516 


Pasaż Mikolascha, Filja Tarnopol. 


Kapel sze damskie (od 12 złotych począwszy) naj- 
nowszych kreacji, krajowe, zagraniczne, poleca 


03 | Helena Mólier. Nabielaka 45 Wykonuje również prze- 


róbki według najnowszej mody po cenach reklamowych 
(Firma chrześcijańska). 752) 


Ż*"rnale mód damskich, męskich dziecięcychi inne, 
jakoteż kroje i manekiny hurtownie i detajlicz- 
nie po cenach najtańszych poieca ADOLF GELLES, 
Tarnopol, Wałowa 2. Ullsteina i Bayera wzory do 
robot ręcznych i samouki szycia. Wysyłka do zy 
650 


. 


nym. Miło stwierdzić, iz talentowi artystki to- 


z 


KURIER CWOWSKI z poniedziałku dnia 15 września 1924. Nr. 212. Q 


na Targach Wschodn. 


Targi Wschodnie zostały zorganizowane 
w ceiu. stworzenia wielkiego punktu zbornego. dla 
świata“ handlowego i przemysłowego, zarówno 
naszego. jak i cbcego, wzajemnego poznania się 
ich i zbliżenia i ułatwienia stosunków. Można 
śmiiało powiedzieć, że pod tym względem tego- 
roczne Targi spełnły swe zadanie. Zagramca 
nietyłko wzięła żywy udział w Targach, aie tas:z2 
iest z niego, o iłe wiemy. zadowolona. 

Prym dzierży przyjaciółka — Francia, z 
rej przybyło aż 80 wystawców. przywożąc towar 


| uz 


eieęgancki ji zbytkowny, z zupełnem poninięwen 


pirzedmiotów codziennego użytku, W pawilonie 
francuskim widzimy tylko materje jedwabne, sza: 
le haftowane, wina, perfumy, kosmetyki, towary 
zalanteryine. fioście z Algieru w liczbie 24 przy- 
wieźli wina, oliwę, skóry, rudę cynku. Poważnie 
wy'stąp.la Szwajcarią, którą (nie licząc zastęp= 
ców) reprezentuie 30 giirm, produkuący'ch wyroby | 
precyzyjne: zegarki, przyrządy techniczne, ma-i 
szyny  elek'yczne, rządzenia biurowe. auto-| 
mobile. 

Po raz pierwszy przybyła na Targi Jugosła-| 
wia; niestety ze znacznem opóźnieniem. bo do-! 
piero przedwczoraj. Bardzo liczną wycieczkę Ju- 
gosławian prowadzi „„Sawska Banka*. Wagom to- 
warów- jugosłowiańskich zawierał: wino; oliwę.| 
Gwoce południcwe; sardynki, powidła i garbniki. 
Umieszczono ie w skrzydle pawilonu cenirałnego. | 
To sami przywieźli Włosi, którzy nadto posiadają 
wystawę biżuterii, korali i kamei. 

W niezliczorei masie przybyli goście z Au- 
strii Czechosłowacji i Niemiec. Ci ostatni zwasz- 
cza mają na skladzie wszystko, czego dusza za- 
pragnie. Węgtzy wystawili surowice (szazepion- 

motory spalinowe i wytoby ludowego prze-| 
siu artystycznego. | 


~. Kraie północne wystąpiły niezbyt licznie, ale, 


poważnie. Anglie reprezentują dwie olbrzymie in- | 
Stytucje handlowe (z których jedna, to Syndykat 
polsko-angie'ski). Goście z Danii są zachwyci 
organizacją Targów i naszym przemysłem | szo- 
dziewają się wiele z nawiazania stesunków z Pol- 
ską, Szczycząc się swemi urządzeniami hygient- 
cznemni. szpitawem., mleczarskiemi i rzeźnianene. 


i |szono stan Febiężenia 
iwosk rządowych. 


hilka firm duńskich już zainstałowało się w Wal- 
sza wie. 

" Szczerze zainteresowa| się Targami Gda 
który prócz mnóstwa towarów przysłał imadele: 
unzączeń poriowych. $ 

Natomiast jeśli chodzi o handel ze Wsciia- į 
dóp. to Targi hwowskie są jeszcze troche za mato)! 
wscwodnie. Resia nie wzięla weałe udziału. -Furt 
ga reo"czentowana jest tyko przez zastępców, j 
chociaż dziennikarze tureccy (których głos Za-! 


414 
NSA. ; 


i 


Feileton muzyczny. 
Salome — Lohengrin— Nowości przyszłego sezonu. 


Sezon operowy w całej pełni. Rozpoczęto 
tradycyjnie operą polską. Dobrze powiodła się 
Siraussowska „Salome; w p. Zamorskiej teatr 
nasz posiada dla partji tytułowej wyborną przed- 
stawicielkę, zwłaszcza dzięki warunkom zewnętrz- 


warzySzyło tym razem sumienniejsze opracowa- 
nie strony artystycznej, ujawniające się w ka- 
żdym takcie, każdej frazie. Jochannaana przed- 
stawia p. Cyganik uroczyście, poważnie przy 
wzorowej dykcji, W reżyserji żadnych ulepszeń; 
tak samo wadliwa inscenizacja z przysłoniętym 
horyzontem, choć często mówi się o księżycu, 
gwiazdach i chmurach. 

Najbardziej uderzają braki reżyserskie w „Lo- 
hengrinie". Od nowego reżysera p. Lewickiego, 
którego nie można winić za błędy innego, spo- 
dziewamy się rychłej ich naprawy i usunięcia 
opereikowo-pikantnej kotary z komnaty księżni- 
czki jako niestylowej; za dyr. Pawlikowskiego 
nie było jej. Herod zawsze nosił-biodę nawet i 
na naszej scenie; o ile to samowola przedstawi- 
ciela roli, nie może być cierpiana. 

Łabędź w łódce przywiódł naszego dawnego | 
rycerza Lohengrina wprawdzie nie z Monsalvat 


Przemysł zagraniczny 


gw rancviny jęst zbedny. ponieważ pakt Lgi Na- 


7507 


prania i 


Założ. 1874. 


Oświadczenie min. Skrzyńskiego na 


Genewa i2 września. Na dzisiejszem pesże- 


uzemiu komisii rozbrojeniowej, delegat holznder- 
ski nświadęzył że zdamiem jego. odręhnv i 


sodów zawiera wszystkie niezbędne gwarancje. 
Mowca dodaje, że nawet w razie wprowadzenia 
arbitrażu, pewne sankcie okażą się konitcziemi. 
Keiegat węgierski oświadczył, iż Węgry do pow- 
szechnego rozbrojenia przystąpią chętniej, gdv 


uczywia tosiednoczęśnie"wszystkię inne państ wa.' 


Następnie zabrał głos min, Skrzyński, który 


, pfzypomińtał, że Polska otoczona iest państwami brojenia ukończyła 
| nie należącemi leszcze do Lig! Narodów, wobec dyszusię ogólna nad kwestią bezpieczeństwa i o- 


czego 
mus! przedeyszystkem zapewnić sobie bezpie- 
czeństwo, 
Dazierc później Polska może się rozbrąić. 
Wreszcie minister wypowiada się za ukiadar. 


reg'onalny'ni Przedstawicjej Irlandi Fitzgcralid. 


ALBORI IL 


NAJPRZEDNIEJSZE MYDŁO aromatyczne do 


FABRYKA CHEMICZNA P. STRAHL i Ska 
Szopienice, Górny Sląsk. 


„Targi Wschodnie*, pawilon IX. 


„Wpierw brzpieczeńsiwa 


do mycia. 


Założ. 1874. 


LAMA e è * . ($1 
- DOGNEJ TOZOTOJENIE 
) B 
komisji rozbrojeniowej Ligi Narodów. 
wuh że narody w póSzukiwaciu bezp trdi. 
sge do zbroięń. (Pary 


ARARE ils 


Eeva C 


AIN DUCA ZŁOŻYŁ PRZEWODNICTWO. 
| Gzaewa 15 j 
Iga rozbrojeniaweęj mmister Duca wyjechał «o Era 
la a na igo miejsce przewodniczącym koagsii 
' został Potni (Grecia). (Pat) 


wszeŚnią,- Przewodniczący koii= 


PIERWSZA CZĘŚĆ DYSKUSJI UKOŃCZONA 


12 


Gcaewa, 13 września. Komisia dla spraw roz- 


w sobotę przed poludyiora 


ieranczena zbredeń oraz ustanowiła komsę. zło 
Żoną z 20 członków, która zajmie się wyjasnie- 
niem stosunku pomiędzy pojęciami arbrirażu, bez 
pieczefistwa | rczbrojenia,” a zarazem utzyrta- 
picim kontalktu z kamisją prawniczą. która obec- 
nie bada kwestię ubowiązkawego arbitrażu. (Pat.) 

DESER o 


Mobilizacja wojsk rządowych w Chinach. 


bonyn 13 wrześn a. Felegr. Comp. Wedługykin roze Szantung stałby się gobocznym tere- 


ostatnich wiadomości z Szangalu, w Pekinie ogło 
ı zarządzońno mobilizację 
(Pat.) 

„Upited Presg* podi ca że wedlug wiu tva- 
nych wademnośc, Kiang Tsu din przygotowkje 
net przyszły tydzień atak na rząd pekiisgi, W ta- 


nieściliśmmy w wczorajszym numerze) KK 5 
wodziwn dla Pelski i Tarzów. Katuie svtuącię 
konia, z które: przybyło kilkanaście rm z W - 
uni wszeik.cgo redzam. oliwa 3 tkaninanii 


sat 


SĘ 


(zapewne z powodu trudności paszportowych — 
P. R) lecz z Warszawy, gdzie pan Prawdzic 
śpiewał przez jeden rok. Tu we Lwowie cen ony 
ten artysta niezawodnie da się usłyszeć i w in- 
nych rolach bohaterskich, któreini przedtem za- 
skarbił sobie pamięć i uznanie lwowsk.'ch by- 
walców teatralnych. Potężny ten, pełen blasku i 
wytrzymałości, głos tenorowy nadaie się dosko- 
nale do ról wagnerowskich; zobowiązanie p. 
Prawdzica przez dyrekcję teatru uważamy za po- 
myślną zapowiedź p:zywiózenia innych dzieł 
wagnerowskich, bez ktorych dziś żadna powa- 
żniejsza scena nie moż się obejść. Lwów, który 
dawniej miał w repertuarze siedem dzieł wagne- 
rowskich, dziś m ledwie dwa; z dużym nakła- 
dem pracy przed trzema laty wznowiony „Tann- 
hauser*, poszedł rychło w zapomnienie i można 
śmiało wątpić, czy po miesiącu ponowaej pracy 
dałby się wskrzesić. Z powrotem p. Prawdzica 
także wystawieniu „Zamarłych oczu“ już nic nie 
stoi na przeszkodzie. Takie wzbogacenie reper- 
tuaru wpłynęłoby zachęcająco na frekwencę pu- 
bliczności, która nie chce ciągle słuchać „Fau- 
sta“, „Żydówki“ lub „Pa'aców”. 

Wracając do onegdajszego „Lohengrina*, 
musimy uznać pracę kapelmistrza p. Zuny nad 
utrzymaniem karności orkiestry. W skrzypcach 
brak jeszcze kilku instrumentalistów (czyżby omó- 
wiona przez nas niedawno redukcja ?), przez co 
zatraca się pełność i barwa tonu smyczkowych 


inem wom. Armia Fsekiang zajęła miejecowość 
Mhins Kkióre uchodziła za maiważrciszy puakt 
cperucyljny iwnif Kiang lsu. Operacja ta zagro 
ziła poważnie armii Kiungtsu i jest jednvm z nei. 
ważjucjszycu Gctychczas taktów woenmeeh, -- 
Navk'ne iest bardzce poważnie zagrożony. (Pat.) 


i ETL AD OTI DNAN WY SEEI TAL OV T S WO E E A EET TORS E A ZIE E A I TS 


Naogół (cdnek Targi Wschodnie Deda zepe- 
wne wanym krokiem naprzód do wsgórżywii 
" edzyniiodowego na grudcie liardiowy 


instrumentów, zwłaszcza: w wysokich pozycjach, 
lecz to nie wina- kapelmistrza; jego zasługą jest 
dokładniejsza rytmika i dynamike, staranniejsze 
frazowanie i polot aity:tyczny; naturalnie, o ile 
dało się to uzyskać po jed .ej próbie. Przy tego 
pokroju dziełach nie należy skąpić z próbami, 
jeśli się nie chce obniżyć poziomu artystyczne- 
go. Cenimy zapał i pracę kapelmistrzowską p. 
Zuny wysoko, lecz nie możemy ukryć żalu do 
niego, że zezwolił na skrót w wielkim finale 
pierwszego aktu, który, przez Wagnera mistrzow= 
sko rozwinięty i stopniowany, zawsze potężne 
dawał wrażenie. Niedawno w całości przez po- 
przedniego kapelmistrza p. Wolfstała wysiudjo- 
wany, f.nał ten nie może być amputowany. Także: 
skrót (24 takiów) w odsłonie trzeciej z partji p. 
Prawdzica, dotąd Śpiewany, nie jest pożądany, 
ani artystyczny. 

Sezon Op:rowy w całej pełni, prawie co- 
dziennie opera, nizjako przegląd repertuaru. Jakie 
będzie wzbogacenie bieżącego sezonu, niewia- 
domo. Zagranicą z pocz tkiem każdego sezonu 
ogłasza teatr szczegółowo program premier i 
wznowień. U nas na razie w tajemnicy wszyst- 
ko. W sferach teatralnyzh mówią o Rożyckiego 
„Casanowie*, Goldmarka „Królowej Saby“, Wa- 
gnera „Złoc e Renu* i jednej przynajmniej operze 
Mozarta; prawdopodobnie „Don Juan“ z p. Dol-. 
nickim. Vederemo! Grd. 


poza pa 


KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 15 wrzęśnia 


Z przechadzki po Targach Wschodnich. 
Fabryka czekolady i cukrów Jana Hófingera. 


Wśród wielu eksponaiów z dziedziny spo“ 
Żywczei, nadesłanych na Targi Wschodnie, po- 
mętne wrażenie sprawia na widzach czekołada i 
cukry. ulubiony przysmak i starszych i dzieci. 
Miłą jest rzeczą, gdy przekonywuiemy się, że 
owe „słodkości*. za które olbrzymie sumy wy- 
syłano od nas za granicę, są wykonywane w kra- 
ju i to nie w sposób kramarski, lecz fabrycznie, 
na wielką skalę. 

Tego rodzaju przedsiębiorstwo sprezentowała 
właśnie w pawilonie Banku przemysłowego firma 
Jana Hóflingera i to w formie świadczącej, że 
fabryka iest istotnie pierwszorzędną, bodaj czy 
nie największą w Polsce, a wszelkie wyroby so- 
lidnie i apetytnie wykonane. 

Przed 30 laty wybitny mieszczanin lwowski 
$. p. Jan Hóflinger założył we Lwowie fabrykę 
cukrów i czekolady w rozmiarach możliwie du- 
żych na ówczesne czasy i przedsiębiorstwo to 
zostawił synowi Tadeuszowi, który wprost ze 
studiów prawniczych stanął przy warstacię, za- 
kasal rękawy i szczerze wziął się do pracy. Pan 
Tadeusz Hóflinger, radny m. Lwowa, członek 
Izby hapdłowo-przemysłowej. znany działacz na 
wielu polach pracy społecznej i narodowej. w zro- 
zumieniu doniosłości rozwoju przemysłu polskie- 
go, konsekwentnie i wytrwale dążył do rozsze- 
rzenia umiłowanego przez się przemysłu i dopro- 
wadził wkrótce. mimo bardzo ciężkie warunki lat 
ostatnich, do pożądanego rezultatu. Dziś fabryka 
p. Tadeusza Hóilingera zdolna jest wyproduko- 
wać dziesięć wagonów czekolady miesięcznie. 

Skoro mowa o działalności fabryki, nie moż: 
na pominąć złączonei z jei rozwojem kwestii po- 
przedniego brzmienia firmy. Otóż z powodu sta- 
gnaci. spowodowane; waina i celem wzajemne: 
go puparcia i rozszęrzenia przedsiębiorstwa. wsta- 
pil p. Tadeusz Hóflinger do Spółki akcyjnei z dr. 
Janem Ruckerem. właścicielem fabryki konserw, 
Spółka pod firmą:  „Rucker-Hoflinger" istniała 
3 lata i rozwinęła się w tak wielkie przedsiębior- 
stwo, że prowadzenie firmy w sposób centrali- 
styczny okazało się niepraktycznem. Z tych przy 
czyn wydzielono ze spółki akcyjnej nowo wybu- 
dowaną fabrykę czeko'ady, która przeszła na 
wyłączną własność p. Tadeusza FHóflingera, a 
prowadzona bedzie jako protokoiowtina firma 
handiowa ..Jan Hóflinger". 


Fabryką tą mieści się w olbrzymim domu przy 
ul. Asnyka 1. 9 i godną jest zwiedzenia ze wzgję- 


maz 


Gu na urządzenia maszynowe i sposób produkcji 
Fabryka zatrudnia wielką ilość robotników. Wy- 
raby czekoladowe są tak doskonałe, że zapotrze- 
boWaniu trudno podołać i dłatego postanowił 
właściciel znacznię rozszerzyć swoją fabryikę. 

Zaniechany w ciężkich czasach wojennych 
wyrób herbatników, biszkoptów i, piermików, 
które posiadaty znakomitą i zasłużoną markę, zo- 
stał obecnie uruchomiony. 


Społeczeństwo nasze winno dowiedzieć się, 
ca w dziedzinie tego rodzaju produkiów: posiada- 
ny w kraju i całą siłą popierać swoiskie wyroby. 
Cd tego bowiem zależy dalszy rozwój polskiego 
przemysłu. 


Przekona!a niezawodnie niejednego uprzedzo- 
ńegu "wystawa, gałka firmia Jana FHóflingera urzą- 
dziła w bieżącym roku w pawilonie. Banku prze- 
niysłowego na Targach Wsch. Zwracają tu uwa- 
ge duże, ki'kadziesiąt kłgr. ważące bloki czekola- 
dy w kształtnych formach, przeznaczonej do prze- 
róbki dla małych wytwórców i cukięmniików. a 
przedewszystkiem bawi oko widza pomysłowe 
i gustowne rozłożenie drobniejszych wyrobów 
czekoładowych. Między innemi widzimy na tar- 
czy piękną rozetę z tabliczek czekolady w różno- 
barwnych etykietach, a w samym jej środku du- 
żego orła polskiego, wykonanego z czekolady. Na 
półkach ułożono stosy czekolady w paczkach róż- 
nych formatów, są też 'w szklanych kasetach wzo- 
ry i próbki produktów dla przeglądu kupców, zgła- 
szającycr się, celem poczynienia zamówień hur- 
townych, Całceść bardzo gustowna  uzupełniaia 
surowce do wyrobu czekolady, mianowicie ziarn- 
ka kakao surowego, oraz palonego i łuszcznego, 
masło kakaowe itp. Surowce te pochodzą z pier- 
wszorzędnych przedsiębiorstw plantacyjnych. 


W. przyszłym noku zam.erza p. Todęusz Hói- 
linger zbudować na Targach Wschodnich własny 
pawilon, w którym urządzi maszynowy pokaz 
fabrykacii czekolądy, począwszy od łuszczeni: 
i palenia ziarna, aż do zupełnezo wykańczenia 
tabliczek czekoladowych. Będzie to rzecz wysoce 
interesująca, pizyczymi się do pogłębiena idei 
Targów Wschodnich, a firmie samej chlubę przy- 
iesię i poparcie szerokich sier kupców, wytwór- 
ców i spoteczeństwa. A, 
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Targi o zmroku. 


Tłumy. skrążającę plac Targów Wschodnich, 
napełniają dzień cały wszysikię pawilony szem- 
rzącym zg:ełkiem, który brzmi zdała jak pogwar 
górskiego potoku. Lakome, tysięczne oczy obie- 
gają wystawy, sycąc się ich liczbą i Świetnością, 

Nie zmniejsza się tłum, gdy na Ścieżki i kwe- 
tniki placu padnie cień wieczoru, a rpie Światel 
zabłysną wśród pawilonów. Jeszcze piękniej, je- 
szcze bogaciej. jeszcze uroczej błyszczą nagro- 
niadzone skarby. | wtedy *upiero zamykają się 
wszystkie wrota, a rzesza zwiedzających, ponie- 
chaąwszy daremgego kołatania, pozostaję wresz- 
cie na milczącej pmzechadzce wśród drzew. 

Jak pałace z „Tysiąca i jednej nocy“, wygłą- 
dają białe giuachy z jasną koronką oświetionych 
okien, na tle siniejącego sklepienia w promieniach 
wschodzącei pelni. Biegną w powietrzu dźwięki 
muzyki, jakaś tęsknotę śpiewające. 

Thun milknie i snuje ciche marzenia, zrodzone 
nagle i mimowoli: o wielkich podróżach, Galekich 
krajach, mieogarnionycr skarbach, niedościgły(ch 
celach. Zbudził je może przeglad przelewających 
się bogactw. może widok tego ogrodu czarów, 
w nocy piękniejszy niż kiedykolwiek, a może 
iytko jakaś zabłąkana mała, błahostka jakaś, je- 
dno słowo... 

Pierzchły transakcie, targi, umowy, ceny, ter- 
miny, pierzchła rzeczywistość — a żyje piękno 
1 marzenie. 1 MH. 


KONGRES C. I. E. 


Warszawa, 13 września. Dzisiaj o godz. 10 
odbyło się pod przewodnictwem Van Leara po- 
siedzenie komisji propagandy. Komisja uchwaliła 
przyjąć Węgry na rzeczywistego członka C. I. E. 
Następnie omawiano ikwestję Rosii sowieckiej i 
sprawy emigracyine. Ostatecznej decyzji w tych 
sprawach nie powzięto. W dalszym ciągu roz- 
praw rozpatrywano prośby Gruzji i Bułgarji o 
przyjęcie na czionków rzeczywistych ©, I. E. 
(Pat.) 


PO ZAMORDOWANIU POSŁA CASALINTEGO. 


Paryż, 13 września, Wedle doniesień z Rzy- 
mu. rząd poczynił ostre zarządzenia, aby” prze- 
szkodzić wybuchowi odwetu z powodu zamordo- 
wania posła Casalini'ego. Jak podaje „Giornale 
di Italia" skonsygnowamno silny oddział karabinie 
rów i straż mieiską w różnych punktach miasta. 
(Pat.) 
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„Słownik* Lindego, czy „Monumenta Poloniae | 


Wydawnictwa Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich. 


W powodzi artykułów informacyjnych i re- 
%klamowych, iakiemi głoszą się firmy wydawni: 
cze u progu nowego roku szkolnego, nie może 
ząbraknąć wiadomości o jednej z najstarszych 
i największych instytucyj edytorskich, jaką iest 
Zakład Narodowy im. Ossolińskich, 

Z małych początków, drukarni, która zado- 
walała ówczesny, słabym tylko płomieniem go- 
rejący. ruch umysłowy Galicji i Lwowa, w cza- 
sach austriackiego absolutyzmu rozrosłn się 
działalność wydawnicza Ossolineum niepomier- 
nie. Przyczynił się tu walnie monopol wydawa- 
nia dopręczników dla szkół powszechnych uzy- 
skany z poręki Rady Szkolnej w r. 1877. Na tej 
podstawie oparte wydawnictwo stworzyło potęż- 
ne zaklady przemysłowe, w dwu  drukarniach 
g maszynami rotacyinemi i stereotytpią, w intro- 
ligatorni o najnowszych urządzeniach mechani- 
cznych — praca wre i. tętni, wyrzucając setki 
i tysiące książek szkolnych, powdżnych dzieł na- 
ukowych, luksusowych mawet edycyj. Dziś obok 
Książnicy kroczy na czele rucłiu wydawniczęgo 
Lwowa, w "zędzie pierwszym wydawców całej 
Polski, 

Dorobek lut cstatnich przedstawia się bardzo 
dodatnio, snujiąc nić świetnych tradycyj, kiedy 


Historica" Bietowskiego byly wprost epokowemi | słowego 


zdarzeniami w dziejach jiaszego piśmiennictwa. 

Szereg poważnych dzieł naukowych zdobi 
tatarzg wydawnictw, nazwiska historyków lite- 
ratury' jak Brlickaer, Chlebowski. Chrzanowski. 
Kallessbach, Kleiner i inni. mówią same za siebie. 
Książki przez nich wydane znaleść się muszą 
w rękach każdego, kto literaturą ojczystą chce 
się zajmować. 

Ossolineum zakupiło całą puściznę piśmien- 
nicza po Chłędowskim (dotąd wyszła „Siena*), 
Korzonie („Dzieje wojen i wojskowości w Pol- 
sce“ wyjdzie w czasię najbliższym) i Kubali 
(wispółnie z firmą H= Altenberga wydamo .Szki- 
ce“ i „Jerzego Ossolińskiego"). 

Do potężnych przedsięwzięć należy wydanie 
Sienkiewiczowskięj „Trylogii“, „Krzyżaków* i 
„W pustyni i w puszczy”, Zamierzone są dalsze 
dzieła wielkiego pisarza. Prof. Kleiner przy współ 
pracy wszystkich najwybitnieiszych specialistów 
przygotowuje pierwsze zupełne wydanie. dzieł 
Słowackiego. którego cztery tomy niedługo uka. 
ża się pa rynku księgarskim. 
| Dodaimy ieszcze pomnikówą publikację prof. 
Ptaśnika „Monumenta Typographica Poloniae“ 
zawierającą w grubym woluminfe, na doskona- 
tym papierze, inażęriały do historji polskiej. sztu: 
ki drukarskie — zrozumiemy rolę jaką odegrało 
i odgrywa Zakład Narodowy * im. Ossolińskich 
w życiu wydawniczem chwili obecnej. 


W poczuciu obowiązku wobec ruchu umy- 
Zakład rozpoczał wydawać  „Przewo* 
dnik Bibliograficzny*. który notuje i zbiera całą 
produkcję wydawniczą -w Polsce, w kronice in- 
fcrmuje o życiu księgarskim i literackim. Niędłu- 
go wprowadzi się także dział recenzyliny. co po- 
zwoli pismu zająć stanowisko godne tradycii po- 
przedników na tem polu, 

Ale ta działałność nic ogranicza się do dzieł 
naukowych. Podstawę finansową stanowią pod- 
ręczniki szkolne i uniwersyteckie, czy technicz- 
ne. które w setkach, tysiącach i dziesiątkach ty- 
sięcy rozchodzą się po naśdalszych krańcach Rze- 
czypospolitej. Ossolineum rzuciwszy masy ksią- ` 
żek szkolnych w chwili powstania państwa pol- 
skiego i odredzenia narodowego szkolnictwa 
spełniło zadanię i chłubny obowiązek. Dziś pra- 
ca idzie nad ulepszeniem i doskonaieniem podrę- 
czników. przygotowuję się od dłuższego czasu 
nowy elementarz, nawe czytainki, dla klas wyż- 
szych ukazały się; wprost wzorowę książki Dyr. 
A, Mikulskiego z Krakowa, niedlugo wyjdą nowe 
podreczniki do nauki rachunków i t. d. 


Wytężona praca przygotowawcza jest tą ce- 
gięłka. którą Ossoliņeunm dorzuca do wielkieł 
budowy kultury narodowej, na fundamentach głę- 
bokiej i potężnej oświaty we wszystkich klasach 
społeczeństwa. : 
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PROGRAMOWE ŻĄDANIA SŁOWAKÓW. | 

Praga 13 września. Słowackie stronnictwo! 
autonómistów opublikowało swój program polity- 
czny, którego zrealizowania domagać się będzie 
w ciągu bieżącej sesji parlamentarnej. W progra- 
mie tym słowaccy autonomiści żądają, aby rząd 
czeski prowadził w szkołach ludowych Słowąci 
naukę tylko przez słowackich nauczycieli Judo- 
wych, aby słowackie szkoły prywatne mogły 
prowadzić nauke bez nadzoru kom sarzy państwo- 
wych i aby zanząd administracyjny Słowacji spo- 
czywał w ręku urzędników pochodzenia słowac- 
kiego. Przywódca autonomistów ks. Hinka oś- 
wiadczył, że jeżeli rząd czeski wypełni te wanun- 
ki on pierwszy starie się lojalnym poddanym 
republiki czechosłowackiej. (AW.) 

AT wi 

Strajk meżałowców w. Wiedniu trwa dalej. 
W niedzielę odbędzie się konferencja przedstawi- 
cieli przemysłowców z delegatami robotników. 
popołudnu zaś zebranie delegatów robotniczych, 
celem zastarrewienia się nad propozyciam ze 
strony przeciwnej. (AW.) 


KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 15 wraęśnia 1924. Nr. 212. 


DOBOROWE 


PŁÓTNA 


SZYFONY, WEBY, PERKALINY 
NA BIELIZNĘ I POŚCIEL 


poleca hurtownie i detajlicznie 
— po cenach fabrycznych — 


KATOLICKA 


HURTOWNIA TEKSTYLNA 


WE LWOWIE 


RYNEK 


(róg ul. Grodzickich) 
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Demonstracyjne manewry floty wojennej 
Rosji i Niemiec w pobliżu wód polskich. 


Warszawa. 13 września. Dowiadujemy się 
co następuje: Na początku bież. miesiąca rząd 
SSSR notyfikował rządowi polskiemu, iż wkrótce 
odbędzie się pływanie szkolne dywizji kontrtor- 
pedowców sowieckich w pobliżu wybrzeża pol- 
skiego. Nie zapowiedziano jednak aby flota sow. 
miała wpłynąć na pasze wody terytorialne. Tym 
czasem dnia 6 września służba lotnicza i obser- 
wacyina floty polskiej stwierdziła obecność eska 
dry bolszewickiej w składzie 1 pancernika, oraz 
2 dywizii kontrtorpedowców, przyczem "niektóre 
okręty maqewrując 

zajeżdżały w polski pas terytoriałny. I 


Jednocześnie skonstatowano w pobliżu wód 

polskich 
obecność iloty niemieckiej 

w składzie kiłku krążowników i torpedowców. U- 
stałona została również ożywicna wymiana radio 
depesz między obu manewruijącemi eskadrami. 

Fakty powyższe dowodzą zwiększonej dzia- 
łalności iloty sowieckiej, oraz istnienia pewnego 
porozumienia co do koordynacji akcji flot sowie- 
ckiej i niemieckiej, co bynajmniei nie świadczy o 
pokojowych zamiarach tych państw na Bałtyku, 
(A, W.) 
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Rokowania po 
rozpoczną s 


Warszawa 13 wnześnia. W poniedziałek dnia 
15 bm. rozpoczną się w Gdańsku rokowania pol- 
sko-gdańskie, mające na celu uregułowanie wszys 
tkich dotychczas niezałatwionych kwestyj spor- 
nych, dotyczących polskich kolei państwowych na 
obszarze Gdańska. W rokowaniach wezmą udzia? 
delegaci Ligi Narodów. Pozatem ze strony Ligi 
Narodów wezmą udział: Mariot, sekretarz gen. 
jednego z towarzystw kolejowych angielskich, 
prawnik i pułk. wojsk kanadyjskich Hiam, ekspert 
techniczny Ligi Narodów oraz tłumacz Russel. 


NOWE NAPADY BANDYCKIE NA KRESACH, 

Warszawa 13 września. Pomiędzy Stofpcam] 
a Ziadowicami 3 bandytów napadło na furinankę 
i ograbiło jadących w niej kupców. Nieco dale: 
ua południe pod Ciastowicami w pow. Łuniniec- 
kim, bandyc: zabili właścicielą maiątku Morszyn 
Strukowa i iego służącego, ograbili ich, poczem 
zbiegli w stronę granicy sowieckiej. Oba te napa- 
dy przypisuje się powszechnie mordencom, którzy 
przybyli z Rosji sowieckiej. (AW.) 


Klęska Litwy w Genewie. 


Genewa 13 września. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu podkomisji politycznej, delegacja litewska 
złożyła oświadczenie, że z powodu 'odnzucena jej 
żądania, udziału w podkomisji, cofa zupełnie swo- 
je wnioski z porządku dziennego Zgromadzenia, 
zastrzegając sobie prawo ponownego wysunięcja 
ich na jednem z przyszłych posiedzeń. 

Deiegat polski, Zaleski, zaznaczył, że należy 
rozpatrzeć, czy delegacja litewska ma prawo cof- 
nąć wniosek, postawiony na [porządku dziennym 
przez zeszłoroczne zebranie. Dalej oświadczył, ze 
zastrzega sobie prawo powróceia do tej sprawy. 

Popołudniu wysłuchała komisja sprawozda- 
nia podkomisji w sprawie wycofania przez dele- 
gacie litewską jej wniosków. Sprawozdawca Van 


isko-gdańskie 
ię 15. bm. 


Zę strony polskiej podsekretarz stanu inż, 
Eberhardt jako przewodniczący delegaci, wice- 
dyrektor departamentu rachunkowego Moskwa, 
naczelnik wydziału towarowego Chodkiewicz. 
craz kierownik referatu taryfowego dr. Klechniaw 
ski. Nieobecnego zenralnego komisarza polskiego 
w Gdańsku dra Strassburgera, który bawi w Ge- 
newie, zastępować będzie naczelnik wydziału ge- 
neralnego komisarjatu p. Lalicki. Delegacia polska 
wyjechała do Gdańska 12 bm. wieczorem. (Pat.) 


Linden podkreślił, że Litwini cofają swe wnioski 
po wysłuchaniu przez podkomisję na 4 pasiedze- 
niach wyjaśnień polskich i litewskich, które de- 
statecznie wyjaśniają sprawę. Komisja przekazała 
prośbę delegacji litewskiej decyzji prezydium. 
(Pat.) 


Spostrzeżenia meteorologiczne 


Obserwatorjum| astronomicz. Politechniki Lwowsk. 
z dnia 13 września 1924. 


8 wiecz. 


Ciśnienie po- 
wietrza 


7365 mm 


Temperatura . 


Kierunek wiatru 


+ 128C | ++ 184C | -+ 15'40C 
Prędkość wia- 
tru (w kilom. 


3 

ua godzinę) . | 
Temperatura najwyższa -|- 190, najniższa + 122, 
Godziny podane według południka lwowskiego 

(up. 7 godz. Iw. = 6 g. 24 m. środk.-europ.). 

Oznaczenia kierunków wiatru: N=północ, E=wschód, 
S == pełudnie, W = zachód. 
Uwaga: przeważnie pochmurno. 


a z na sezon jesienny i zimowy poleca 
Nowości Magazyn towarów bławatnych 
F= atachiewicz i Rbrysowski 
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Kalendarzyk. 


Dziś rz. kat. F. E. 1% po Św.; gr. kat. N. G. F. 13 
po S. Jntro rz. kat. Nikodema m.; gr. kat, Mamanta m. 
Wschód słońca 500; zachód 5'41. 


Teatr Wielki. 


Niedziela „Madame Butterflu*, występ Bediewicza. 
Poniedziałek „Faust*, występ Didura. 
Teatr Mały. 
Niedziela „Konfekcja męska“. 
Poniedziałek „On, Ona i Mama“. 
Teatr Nowośc. 
Niedziela „Żółty kaftan*, 
Poniedziałek „Żółty kaftan". 
Ptak Niebieski (Siniaja Ptica). 


Repertuar do niedzieli d. 14. bm.: 1. Dzwony wie- 
czorne — 2. Rosyjskie pieśni ludowe — 3. Bar amery- 
kański — 4. Burłacy — 5. Wieczór u cyganów — 6. Cza 
stuszki — 7. Zielony maj — 8. Time is money — 
9. Wańka-Tańka — 10. Dobosza swego wezwał król — 
11. Piosenki Berangera — 12. Polka księżycowa. 
Teatr Bagatela. 

Od 1-go września 1924 program otwarcia: „Dlacze-. 
go chodzisz nago?* farsa z panią M. Szczęsną. Część 
solowa: „Zakochani rybacy*, scenka śpiewna — M. Mir- 
ski — Katja Masłowa — Robert Duo — Bronowski — 
Henio Domański. Początek o 7:45. 

Kino „Kopernik“ i „Marysienka*. Dziś: „Kaprys 
kobiety”, senzacyjny dramat w 7 aktach. 

Kino „APOLLO“. Dziś: „Córka Brygadjera*. 

Kino CHIMERA. „Z tajemnic wielkiego miasta“, 
dramat — 6 akt (Lee Parry). 

——00—— 


CYRK A. Kornackiego, Lwów, kopernika 33. 
Dziś, dnia 14 września 1924 (niedziela) walczą : 
popołudniu o godz. 4 w pierwszej parze: wałka 
na pięści aż do wyniku: kto kogo? szampion 
Morton (Szwecja) z szampionem Swatynią (Jugo- 
siawia). W drugiej parze: walka francuska: szam- 
pion świata Spiewaczek z szampionem Żorżesko 
(Rumunja). 

Wieczorem o godz. 8-mej walczą tr y pary. 
W pierszej parze: drugie decydujące spotkanie 
szampiona-oibrzyma Kizlera-Zawiszy (Górny Śląsk 
Polska) z szampionem świata Grikise (Łotwa). 
W drugiej parze: Rewanżowa walka decydująca 
szampiona Rolanda (Dani ) z szampionem mu- 
rzyńskim Maksem Sałw torem Bamba1ą (Pćłno- 
cna Am.ryka). W trzeciej parze: Drugie dec du- 
jące spotkanie żydowskiego atlety Langiera z 
Czarną Maską. 

Przed zapasimi 8 numerów atrakcyjnych 
cyrkowego programu. 


SALA „SOKOŁA“, uł. Zimorowicza 
Dziś i jutro. — Nieodwołalnie dwa ostatnie 
wieczory Pierwszego Programu 


ROSYJSKI TEATR ARTYSTYCZNY 


PTAK NIEBIESKI 


(Siniaja Ptica) 
pod dyrekcją J. JUŻNEGO 


We wtorek premiera nowego programu. 
Bilety w niedzielę od 11-tej-lszej i od 5-tej do 
8-ej przy kasie w Sokole. W poniedz. w składzie 

nut Seyfartha, od 6 wiecz. w Sokole. 
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Ze Lwowa. 


— Wycieczka II. Kongresu C. I. E. we Lwo- 
wie. Wczoraj odbyło się w auli Uniwersytetu uro- 
czyste powitanie wycieczki II. Kongresu między- 
narodowego studentów, odbywającego się w War 
szawie. Przybyli reprezentanci Belgii, Czechosło- 
wacji, Francii, Łotwy, Rosii (emigr.) i Szwajcarii. 
Fo obiedzie w Hotelu Krakowskim goście zwie- 
dziji Targi Wschodnie i budowę Ii. Domu Techni- 
ków, poczem odbyło się przyjęcie w Hotelu Ge- 
orge'a i „Soirée Dansante“ w Kasynie miejskiem. 

— Sąd doraźny. Wczoraj ukończone zostało 
śledztwo przeciw Steigierowi, posądzomemu o pod- 
rzucenie petardy w. dniu 5 września, a w ponie- 
działek ma się odbyć sąd doraźny. Wstęp na moz- 
prawę ma być za biletami, 


= 


KURJER LWOWSKI z poniedzialku dnia 15 września 1924. Nr. 212, 


r 


5 


— O stanowisko obrońcy. Wczorajsze „Słorvo 
Polskie" 
w Związku z faktem, że podjął się obrony oska- 
izonego o rzucenie petardy w czasie pobytu Pre- 
zydenta państwa, Steigena. Mieści się rw tem nie- 
włąściwość, wynikająca z niezrozumienia 
mniejsza o to czy rozmyślmego czy nie — stostm- 
ku organów sprawiedliwości do oskarzonego i sta- 
nowiska obrońcy. Jest bowiem dla każdego nie- 
uprzedzonego rzeczą jasną, że kwestii winy przed 
rozprawą przesądzać nie można — nacóżby bo- 
wien wyznączało się rozprawę — ani też nie go- 
dzi się wywierać presji na obrońcę, który wyko- 
nywa nałożone nań przez zawód obowiązki. No- 
tatka „Słowa Polskiego" wykracza przeciw tym 
dwom zasadom i dlatego musi się ją odeprzeć. 

— Zamknięcie Targów Wschodnich, Jutro, 
v poniedziaiwk popołudniu zamknięte zostaną po- 
twoje Targów Wschodnich. Dziś otwarte będą 
tawilony do godz. 6 wieczór, a mwiedzanie 
trwać będze najwyżej do godz. 7. 

Według  przypuszczalnego obliczenia, 
dziło dotąd Targi około 120.000 osób. 

Wczoraj koncertowała na Targach orkiestra 
wternatu szkoły rzemieślniczej dla sierót, Dod 
Tratronatem Braci misjonarzy kresowych w Du- 
tnie, licząca 25 chłopców, ubranych w stroje kra- 
kowskie. Orkiestra ta koncertować będzie jeszcze 
dziś popołudniu na Targach. 

— Z karty żałobnej, We Lwowie zmarł w 29 
r. życia inż, Marian Stanisław Paszkiewicz, st. 
asystent Politechniki lwowskiej. 

— Ziazd kudowniczych. W sobotę w sali Izby 
handi. i przemysł. rozpoczęły się obrady II. Mię- 
dzydzielnicowego Zjazdu związków i stowarzy- 
szeń budowniczych Rzplitei oraz obrady komisji 
stałej, wyłonicnej z pośród delegatów na pierw- 
szy zjazd w driu 17 sierpnia br. w Katowicach, 
Po przemówieniach powitalnych pp. Miejsnera 
i Ząacharjiewicza obrady toczyły się pod przewo- 
dnilctwem prezydjum w składzie pp. Ronka (z Kra- 
kowa), Meisnera (ze Lwowa), Roskosznego (z Ka- 
towic) i Ekierta (z Poznania). Delegaci wygłosili 
szereg tieferatów charakteryzujących idotylchcza- 
sowe stanowisko prawine budowniczych w posz- 
czególnych dzieinicach. Swierdzono iednozgodną 
opinię wszystkich delegatów w sprawach bieżą- 
cych, (AW.) i 

— Wydział Chóru Związku Legjonistów Pol- 
skich zawiadamia swych członków, że próby 
zwyczajne rozpoczynają się z dniem 15-go b. m. 
i odbywać się będą w zwykłych jak dotąd dniach 
i godzinach. Zarazem zawiadamia, że sekretariat 
Chóru przyjmuje zgłoszenia nowo zamierzających 
wpisać się członków, w każdy wtorek i czwar- 
tek od godz, 7—8 wieczór. 

— Opłata od psów we Lwowie zostanie zno- 
wu podwyższona, a to za pierwszego psa opła- 
cać się będzie 100 zł., za drugiego 200, za trzecie- 
go 300, za czwartego 400 zł. i t. d. Za psy tańcu- 
chowe opłata wynosić będzie tylko 10 zł. 

— (T.) Nożowcy hulają. Na ul. Sienkiewicza 
pobił i przepł nożem Tadeusza Tomaszewskie- 
go, zam. przy ul. Kr. Jadwigi 20, nożowiec Józef 
Filuś z ul. Senatorskiej 3. — Na ul. Szpitalnej u- 
siłował przebić nożem Marjana Sąsiadę nożowiec 
Antoni Kasaraba, zam. przy ul. Kopcowej 3. 

— (T.) Awanturę i bójkę z dorożkarzem na 
Pi. Mariackim stoczyli dwaj notowani w policji 
pijacy, Teofil Filiszczek, Skarbkowska 16 i Micha? 
Schatzberg z Kleparowa. Przyczyną była odmo- 
wa jazdy na Targi Wschodnie. Obu awanturni- 
ków przyaresztewała policja. 

— (T.) Źle trafił kieszonkowiec Paweł Bihun, 
wyciągając z kieszeni starszego przodownika (po- 
licii, Aleksandra Gawińskiezo. zegarek. Schwy- 
tany poszedł do aresztu. 


zwie- 


Z całej Polski. 


— Dom urzędniczy w Warszawie. Jutro przy 
udziale przedstawicieli rządu i prasy odbędzie się 
poświęcenie kamienia węgie'nego pod przyszły 
gmach wznoszony przez współdzelnię. budowlaną 
własnych mieszkań urzędników poczt., telegr. i 
telefonicznych w Warszawie. Dom pomieścić ma 
83 rodzin urzędniczych. 

— Samobójstwa” dokonał w Wilnie naczelnik 
kancelarji głównej delegatury rządu Antoni Ko- 
takowski. 


— Wpisy na uniwersytet Jagielloński rozpo- 


zaatakowało adw. dra Michała Greka|czną się 15 bm. 1 potrwają do 30 bm. 


Z całego świata. 


— Zjazd międzynarodowy instytutu aniropo- 
logii odbędzie się 14 bm. w Pradze czeskiej i po- 
trwa do 17 bm. Spodziewany jest liczny udział 
uczonych polskich. Członkowie oddziału polskiego 
aiędzynarodowego instytutu antropologii zgłosili 
25 referatów, z których przypada 15 na Warsza- 
wę, 4 na Lwów, 2 na Kraków, 3 na Poznań a 1 
na Wilno. Ze Lwowa na zjazd wyjechał prof. dr. 
Kozłowski. 

-- Dlaczego Ewa May popełniła samobój- 
stwo. Któż nie zna kinowej armaty zwanej „Mia 
May“. Jej córka Ewa była kobietą bardzo miłej 
powierzchowności o dziecięcych figlarnych ocz- 
kach. Wyrosła w atmosferze kinowej i zapewne 
pod wpływem mamy grała „do korby“. Serce jej 
jednak było gdzieindziej. Kochała się we Fritzu 
Mandłu. który był dyrektorem. Jednakże rodzi- 
na Mandlów nie sprzyjała Ewie. Obrażona dziew 
czyna wzięła sobie to do Serca i kulą rewolwe- 
rową, skierowaną w serce. uratowała swoją du- 
mę. Powiadają, że Ewa May już cztery razy 
przedtem usiłowała pozbawić się życia przez 
przecięcie Żył, lecz dopiero rewolwer uwolnił ją 
od nieznośnego życia, (K.) 

— 2500 akcji Unionbanku. przedstawiających 
wartość około 560 miljonów kor. austr. skradzio- 
no 11 bm, w wiedeńskim banku Bosel. Jako spra- 
wcy tej kradzicży uwięziono 24 letniego urzęd- 
mika banku Oskara Weissa, który przyznał się 
do winy. Ulekował on skradzione akcje u jedne- 
go ze znaljomych, u którego znaleziono cały łup. 
Stwierdzono, że znajomy nie wiedział o tem, iż 
doręczony mu przez Weissa zapieczętiowany pa- 
kiet zawiera skradzione akcie. 

— Pogrzeb zamordowanego posła faszystow= 
skiego Casalin'ego odbędzie się rw poniedziałek. 

— W Rumunji schwytano znanego kupca Ro- 
mana Lewickiego z Drohobycza, ściganego Zza 
oszustwo na niekorzyść jednego z większych 
banków warszawskich. (AW.) 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


—. Ptak Niębieskł (Siniaja Ptica) powtarza 
dziś i jutro t. j. w niedzielę i w poniedziałek, nte- 
odwołalnie pe raz ostatni swój pierwszy program, 
cieszący się dotąd olbrzymią frekwencją publicz- 
ności We wtorek premiera nowego programu 
złożonego z dwunastu nowych utworów „Niebies- 
kiego Ptaka“: Conferencierem „Ptaka Niebies- 
kiego” jest artysta mimiczny p. Orłow, który pod 
pseudonimem Jelecki występował dwa lata temu 
we Lwowie, w teatrzyku „UI. 


SZKOŁA IM. H. JORDANA 
(ul. św. Mikołaja 16), 7257 
przyjmuje do 15. wpisy dodatkowe. 


ALBORIE zwraca się uwagę naogłoszenie Firmy Strahl 
i Ska Szopienice G/Śl. Targi Wschodnie Pawilon IX. 


Przemysł nawozów sztucznych w Polsce. 


W szeregu interesujących przedmiotów wystawo- 
wych tegorocznej Wystawy Rolniczej podczas IV Tar- 
gów Wschodnich we Lwowie rl 4 w dziale na- 
ukowym Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego 
oraz w dziale dzieł rolniczych, zebranych przez Księgar- 
nię Chrześcijańską we Lwowie, ul. Batorago 34, książkę 
pod tytułem „Polskie Nawozy sztuczne pod względem 
geologicznym, technicznym i gospodarczym* z nauką 
przemysłu nawozów sztucznych w Polsce. 

Autorem tej książki, wydanej nakładem Spółki Ak- 
cyjnej Książnic-Atlas we Lwowie, jest inż. Dr. Stanisław 
Olszewski, znany z prac z dziedziny geologji, przemy- 
słu naftowego i jedynej w swoim rodzaju Mapy Górni- 
czo-Przemysłowej Galicji z objaśnieniami. 

Biorąc książkę do ręki, wpada przedewszystkiem 
w oczy jej tytuł, poraz pierwszy bowiem spetykamy się 
w literaturze z określeniem „Polskie Nawozy Sztuczne“. 
Autor przytacza motywy, którymi usprawiedliwia naty- 
tułowanie swojej książki, i wyjaśnia, że w przeciwień- 
stwie do czasów przedwojennych produkujemy obecnie 
w kraju prawie wszystkie najważniejsze nawozy sztucz- 
ne jako surowce i produkty fabryczne, posiadamy bo- 
wiem w Chorzowie własne nawozy sztuczne azotowe, 
na Podkarpaciu Małopolski i na Kujawach sole potaso- 
we, fosforyty w rozmaitych stronach Polski, a przede- 
wszystkiem nad Dniestrem, mamy poważny polski prze- 
mysł superfosfatowy, własne żużle Thomasa i wapno, 
jakiego nam zagranica pozazdrościć może. 


Poszczególne rozdziały książki wskazują na wielką 
obfitość materjału — pomiędzy nimi wiele nowych rze- 
czy, — które autor zebrał i podał w formie nader przy- 
stępnej dla wszystkich, a przedewszystkiem dla tych, 
którzy się zajmuj Inictwem i jego przyjacielem, prze- 
mysłem nawozów sztucznych. Książkę czyta się bez znu- 
żenia. Jej kulminacyjnym punktem jest rozdział ostatni 
o gospodarczem znaczeniu i organizacji przemysłu na- 
wozów sztucznych w Polsce, zakończony życzeniem, aby 
następne Kongresy Rolnicze mogły stwierdzić, że stan 
rolnictwa i wydajności gleby w Polsce poprawia się 
z roku na rok dzięki zwiększającemu się używaniu na- 
wozów sztucznych. 

Idąc za autorem, życzymy Polskiemn przemysłowi 
nawozów Sztucznych jak najpomyślniejszego rozwojn, 
a autorowi gratulujemy szczęśliwie podjętej myśli opra- 
cowania monografji o polskich nawozach sztucznych, 
która — możemy to powiedzieć — jest bardzo na cza- 
sie i przyczyni się niewątpliwie do. poważnego zainte- 
resowania się rolników nawozami sztucznymi. 


Na krawędzi dnia. 


NIEBIESKIE PTAKI. 

Byli tara artyści, poeci, literaci, reżyserzy, 
krytycy, dziennikarze; stowem wszyscy wielcy 
tudłie. rl 

Jeden miał wspaniałą postawę, nienaganny 
garnitur, drugi początkującą łysinę i mądrze ster- 
czący nos, trzeci był artystycznie niedbały i milał 
rozkazujące oczy, czwarty — starannie utrzyma- 
ną brodę i dostojne ruchy, piąty różnił się wy- 
bitnie od szóstego, a szósty od siódmego; WSZYS- 
cy zaś mieli miny takie, jakgdyby każdy z nich 
był specjalnym okazem niebieskiego ptaka, który 
zstąpił z niebios, by zaszczycić swą obecnością 
otoczenie. 

Tymczasem na scenie pojawił się inny nie- 
bieski ptak o cudownych piórach. boskim głosie 
i anięlskick ruchach — ale miał bardzo spraco- 
wane pazury i chód kota, uderzenie lwa i vew- 
«ość dżokieja. 

Uskrzydjony Pegaz chodził z precyzyjnością 
niemieckiej marszruty, słowik trzymał się nut, 
nad którymi ślęczał całymi nocami, Melpomena 
czuła pod nogami szpiorutę reżysera, Muza tak 
tygrysica patrzyła w oczy dyrygenta. 

Są dwa gatunki ptaków niebieskich. Jedne 
nie sieją, nie orzą a chcą, by ojciec niebieski no- 
Sił je po otłokach, drugie į orzą całemi dniami, 
i sieją nocami, ale za to Sława bezinteresownie 
zapraszą ich do swego ryidwanu. 

A tamci zadawalają się tem, że ich geniusz 
pozwała im wygrzewać się w słońcu samouwie|- 
bienia. * K. 


Z CYRKU. 


MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ WAŁK ZAPA- 
ŚNICZYCH. 


Wyniki walk. 


Piątek, 

Drugie spotkanie murzyna Bambuli z Lange- 
rem przyniosła temu drugiemu porażkę w 22 mi- 
nucie z chwytu „bras roule". 

Walka Spiewaczka z Czarną maska po 40 mi- 
nutach bez wyniku. 

W trzeciej parze walka między Rolandem a 
Zawiszą po 20 minutach bez rezultatu. 


Sobota, 

W dniu wczorajszym walczył w pierwszej 
parze doskonały zapaśnik szatnpion Polski Kizler 
Zawisza z brutalnym jak zwykle murzynem 
Bambulą, 

Spotkanie to niestety dzięki nidczem nieuspra- 
wiedliwionej nieuwadze iury, kończy się odgwiz- 
daniem klęski Zawiszy przez zawsze zaaferowa- 
nego zreszta galerją arbitra już w 5 minucie. Po- 
rażka Zawiszy zresztą zupełnie nieprawidłowa 
znajdzie wkrótce swój epilog w rewanżowem 
spotkaniu. 

Następna walka pomiędzy Niemcem Rogen- 
baumem a rumunem Zorżesko, kończy się poraż- 
ką tego ostatniego w 22 minucie z „tour des te- 
tes“. 

Walka trzeciej pary to jest Wołyńca z Spie- 
waczkiem z powodu niedyspozycji tego ostatnie- 
go została w 35 minucie przez jury przerwana. 

Dziś dalszy ciąg turnieju. J.H 
naa e” z : lasna -n meza 


Nadesłano 


INDRA 


najtańsze źròdło zakupu 


HERBATY 
KAWY 
KAKAO 
CZEKOLADY 


Największa palarnia kawy 
Plac Kapitulny 3. 
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KURIER EKONOMICZNY 


Lwów, 13 września. 


1 Odsetki prawne. W Dzienniku ustaw“ 
ogłoszono rozporządzenie Prezydenta Rzplitei 
ustalaiące wysokość odsetek ustawowych mna 
24% rocznie. Rozporządzenie to ma moc wstecz- 
ną i stosuję się także do wyroków już zapadtych. 


t KGenwetsia nożyczek państwowych, Roz- 
poczęta 1 b. m. konwersja markowych pożyczek 
państwowych i wymiana ich na obligacje złoto- 
we posięruje bardzo sprawnie. W ciagu pierw- 
szych 10 dni b. m. urząd pożyczek państwowych 
w Warszawie w Galerii Luksemburga załatwił 
1545 klientów. Ogółem przedstawiono dotychczas 
do skonwertowania obligacji pożyczki długoter- 
minowei na 47.097.100 mkp.. obiigacii pożyczka 
krótko-terminowe; na 5,068.000 mkp.. obligacji 4% 
pożyczki premiowej (Miljonówki) na 100.363.0001 
marek, oraz asygnat rublowych na 156.500 rb.. 
rakowych nas ume 43.900 mk. oraz koronowych 
na 1.700 koton. Ogółem wymieniono przedstawio 
ne obligacje dawnieisze na oblrgacie kę wersyi- 
ne na 735.845 zł. 92 gr. 

Wymiana obligacji odbywa się w dwóch ka- 
sach, które przyjmują przedstawiane do konwer- 
sji obligacje. i dwóch kasach. którę wydaią obli- 
gacie nowe i uskuteczniają wypłaty. 

Kontrola operacji kredytowych, W wytko- 
mapiu rozporządzenia o lichwie pieniężnej mini- 
ster skarbu polecił przeprowadzić w tych dnach 
kcentroki operacyj xredytowych przedsiębiorstw 
bankowych. Kontroa rozpoczynana iest od ban- 


ków w Warszawie, do których delegowano spe- 
cjalzych 


inspektorów iministęrjamych.  poczein 


ZNANE ODDAWNA 
koncesjonow. BIURO (Piacierungs-Biiru) 


Jana SKALLA w Strumieniu, na Śląsku 
poszukuje spiesznia 


dla Małopolski, Kongresówki, Górnego 
Śląska, Poznania, Oraz zagranicę: 
Buchalierów, si'y dla prac kaniorowych, ma- 
gazynierów, fsubjektów, destylatorów, zarząd- 
ców rolnych (ekonomów) i adjun! tów rolnych. 
nadzorców do gospodarstwa, leśniczyc", ad- 
junktów leśnych, myśliwych (strzelców) che- . 
mików, techników. monterów, elotirakgchnić 
ków, młynsrzy, ślusarzy, piekarzy i piekarzy 
cukiernic ych, fryzjerów. portjerów, stróżów, 
ogrodników, kierownikow t:rtaku, także kel- 
nerów, służących, subjektek, kelnerek, buchal- 
terek, urzędniczek dla prac b'urowych, jakoteż 
osób różnorodnych zawodów. 1298 


Do ofert należy dołączyć znaczek na odpowiedź za 50 groszy j 
ty, perły, boga- 


ZŁOTO poc: voaa 


WŁ. GUSZEK, Lwów, Akademicka 6. 


własna wzorowa pracownia 1286 


y 


srebro, bryilan- 


TIN 


„iorpęda* drugi numer tego sympatycznego 
i popularnego miesięcznika opuścił właśnie pra- 
sę. Na wstępie spotykamy dwie interesujące no- 
węlki. których bohaterem jest nieśmiertelny 
ulieriock Holmes, dalej emocionujący epizod po- 
dróżniczy znakomitego pisarza angielskiego W. 
Hornunga — oraz słoneczny, przemiły obrazek 
z życia wsi polskiej pióra Tadeusza Opioły. barw 
ny opis wycieczki na walkę byków dkreślony 
przez znancgo sportsmena profesora Wacka — 
wireszcie dwie znakomite nowelki Poego w prze- 
kładzie J. Zahradnika. 

W części „aktualnej“ spatykamy krótki szkic 
o  Conradzie  Korzeniowskim.  'sprawczdani: 
z wszechpolskich regat w Bydgoszczy, ciękawe 
zdięcia z Wemblcy i z Angorv. oraz interesuia- 
ce naiatki o „dziwach architektury“, Bogaty dział 
Szarad 1 zagadek oraz wyprowadzony Świeżo, a 
znakomicie redagowany dział „Filarelistyki'* 
pełnia całość. Wspaniura barwna okładka. kilka- 
|dziesiat doskonałych oryginalnych 'ustracii. treść 
żywa i interęsująa, język poprawny, wszystko to 
Skteda się na całość wartościową į udatną. 


stopniowo skontrolowane zostaną operacje kre- 
dytowe wszystkich banków ile 6 

+ Nowela do ustawy o reformie rolnej. , 
tier Polski“ donosi, że niezależnie o Seron | 
nowel zacji ustawy o wykonaniu reformy rolnej 
minister reform rolnych zapowiedział przedłoże- 
nie Sejmowi nowego projektu ustawy, ustalającej 
zasady parcelacji gruntów i pomocy finansowej 
dla przyszłych nabywców osad. Będzie to już 
czwarty z rzędu projekt w tej kwestji, który nie 
doczekał się uchwaienia przez wł. dze ustawo- 
dawcze. 

-- Egzekwowanie podatku majątkowego. Mi- 
nisterstwo skarbu delegowało inspektorów mini- 
sterjalnych do Katowic i Krakowa celem stwier- 
dzenia stanu akcji egzekwowania podatku mająt- 
kowego oraz zbadania niedokładności przy wy- 
miarze pierwszej raty tego podatku. Buchalterzy 
ministerjalni powołani do kontroi ksiąg przed- 
siębiorstw handlowych i przemysłoaych pracują 
w calszym c ągu. W pierwszym tygodniu b. m. 
buchalrerzy ministerjal vi zbadali księgi 20-tu przed- 
siębiorstw i ujawnlr w nich różnicę w wykazy- 
wanym obrocie w sumie około 500.000 zł. 


-- Giełda pieniężna. Wczoraj we Lwowie 
i Krakowie nie było zebrania giełdy. Obroty po 
za giełdą były tylko w dolarach, 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 0,00, B. dla Handlu i przem 
0,00, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handiowy warsz. 0,00 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B 
Handi. Poznań 3,00, B. Przemysł. Lwów 0,50, B. Zw. Sp 
Zarob. 8,15, B. Zachodni 2,40, B. Zw. Ziemian 0,35, Ce- 
rata 0,00, lesby 0,00, Kijewski 0,30, Puls 0,42, Welt 0,00 
Wili 0,00, Elektryczność 2,05, Poi. tow. elektr. 0,02, Cho- 
dorów 6,50, Czersk 0,00, Częstocice 3,00, Gosławice 2,25 
Michałów 0,00, Cukier 5,55, Węgiel 8,4 :, Pol. Nafta 0,0 
Brugger 00 00, Nobel 2,25, Cegielski 0,80, Modrzejów V 
7,40, V- 0,00, Norblin 0,00, Ostrvwieckie 9,05, Parowozy 
0,43. Pocisk” 2,20; Rohn 0 em. 0,00, jalnych inspektorów ministerjalmych. poczem 043. Pocisk 2,25, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 366 | —a0-— h l 3 69 


OEG OJ) | U GAT WIAC ZPK ROSUszastępijeWSzystkie systemy, zna- Ir —— KRO'U zastępuje wszystkie systemy, zna- 
jącym kroj oszczędza czast, obliczenie niezawodnie. Nie- 
umiejący kroju mogą śmiało kra ać wszystkie ubrania 
ad 56-120 i przytem zdobywają całą technikę bez drogo 
płatnych kursów. Wynalazek (patent) kosztuje tylko 25 zł. 
(do nabycia Czarneckiego 3 Lwów). Wyłączne zastępstwo 
na: Gazeta Krawiecka Kraków która opisuje mody, ry- 
sunki, cenniki i t. p. egz. 60 gr. posłać z listem. “7256 


Pani n e użvwałı 
ieszcz: Mydła I Kremu 
KsiędzaKNEIPPA 
Wydatek nie wielki. 
a korzyść olbrzy- 
mia: Usuwają ra- 
dykalnie piegi, pry- 
szcze, wągry li- 
szaje opaleniznę, zmarszczki oraz udelikatniają 
ce ę, nadając jej młodzieńczy wygląd Niezbędne, 
niczem nie zastąpionena obecną porę. Żądać wszę- 
dzie. Prawdziwe tylko z podpisem R. Włodarski. 
Jeneralne przedstawicielstwo Perfumerja Korona 
Warszawa, Marszałkowska 159. 1209 


40O’ O TO MAN X AO , 
40 procent taniej niż wszędzie! Kanapki do składania, 
wkłady do łóżek, poduszki (rozhar.), portjery, firanki, ma- 
terje mebi., drelichy, chodniki, dywanyy > gy mosiężne, 


i ceraty E, Hagler; pirap- — ZR 


polecą 
Zważać na firmę i Nr. S-omu. 17191 


KURJER LWOWSKI z poniedziałku dnia 15 września 1924. Nr. 


do- I 


212, 


NADESŁANE, 


ROK ZAŁ, 1878. 7039 


Już nadeszły kapelu- 
sze męskie na sezon 
jesienny i zimowy 
w najmodniejszych fa- 
sonach słynnej marki 


P. b. KABIG, Wiedeń 


iz wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk. 


Fabryka i skład kapeluszy 
Antoni KAFIKA 
Lwów, ul. HALICKA 4. 


F-a przyjmuje kapelusze męskie i damskie do czy- 
szczenia i przerabiania na najmodniejsze fasony. 


Od KASZLU i przeziębienia 


używaj _ pastylki NEO-VALDA 


—wWyrobu Laboratorjum Chemiczno -Farmaceut. 
B. KROGULECKI w Warszawie. 


Źądać w aptesach i składach aptecznych. 120g 


= 


Ursus 2,90, Zieleniewski 13,00, Zawiercie 00,00, Żyrar- 
dów 33, 00. Borkowski 0,00, Syndykat Rol. 0,00, Poł. 
Lloyd 0,00; Ćmielów 0,00, Haberbusch 0.00, Spiess 0 00, 
Siła Światło 0,71, Firley 0,00, Łazy 0,00, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,89, Belno! 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żegluga 0,00, Filtzner 0,00, 
Rudzki 1,85, 0,00, Konopie 0.00, Strem 00 ,00, Zgierz 
3,10, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwe'n, 0,00, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 0,00, 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 00.00, Brovn Bo- 
AW” Zj. Fabr. Masz. 0'00. Tendencjsza słaba. 
AW 


GIEŁDA GDAŃSKA. 
Warszawa  107,23—107,77. Złoty 1 7,73—108,27 
N. Jork 5,5997-5, 6278. Londyn 25,04. Paryż 30,17- 30,33 
Szwajcaria 00.00-0 0,00, Niemcy 000, 000-000,000, Wžochy 
00,00-00,00, (AW). 


ursa walut Lwów Warszawa Zurych 
Kurjer 13 września |13 września [13 września 
- Lwowski 
Nr. 212 Dkeeiw izy 

100 złotych — 0 — 102,50 
1 funt ang. — 23 15 2370, 
100 frs franc. — 21:85 28 50 

| 100 fr. szwaj. — 97:75 100-00 
100 frc. belg- — 26 00 2655 , 
100 K czesk. —— 15 57/2 15:92 Ę 
100 K węg. = 0,00 0'0069 | 
100000 k aust — 1:321/2 74 
100 M niem. — 1:26 
1 Dolar am. — 5:181/2 531 | 
100 Lir wł. 000—000 2280 23 65 
100 Lei rum. 0000 U 00 285 | 
100 guid. hol. = 19950 203:11/15 
100 K norw. — —— T300% 
100 K duńsk. — —— 90-00 : 
100 K szw. — 13810 141:75 : 
Hiszpania — 70:00 
Belgrad 707 
Pożycz.złota 6 00 l 
Poż. dolar. c00 j 

| Bony złote 0r9 i 
Miljonówka 073 f 

| (AW) (AW) | 

— 00—— 


norzysajcie z onazji Targów Wschodn. 


Tylko do 15. bm. wysyłam po na- 
desłaniu 4 zł. pocztą następujące 
artykuły :9 mydeł zagr.,2tl. perfum, 2 
puder franc., I brylantyna, I woda £ 
Kolóńali! N. BEER Lwów, fioimów 28. 


Nie odrzucaj starego KAPELUSZA 


daj go przerobić do pracowni 


Kapeluszy damsk. i męsk. 3 Dawera 
© 


Lwów, Rynek 14 I. p. — 


Odznaki dla Straży połówej, lasowej i t. p. 
według ostatniego rozporządzenia Minister- 


jamego oraz opaski sukienne do t;chże 
wykonuje Zakład rytowniczy 

EUGENIUSZ MARJAN UNGER 

Pracownia pieczęci kauczuk. i metal. 7176 


LWÓW, Chorażczyzny 7. (Gmach Tow. Muz). 


KURIER LWOWSKI z poniedziałku dnia 15 września 


Sport. 


Kalendarzyk sportowy. 


Niedziela 14. września. 
Boisko „Cytadela* — godzina 10:45 przed połudn 
19 pp. „OL*— Sparta. 
Boisko „Czarnych“. Godzina 4 popołudniu. Kra- 
ków—Lwów (rozstrzygające zawody o puhar prof 
Żeleńskiego). 


Piłka nożna. 


Kolegium Sędziów Prasa 8:2 (5:0). 

Zawody rewanżcwe skończyły się drugą po 
rażką Prasy, W Kolegium Sędziów grał Ignaro= 
wicz były gracz Pogoni. 

Bidli_ Pogoń komb, 2:0 (2:0), 

Biali odnoszą zaszczytny i niespodziewany 
wynik z kombinowana Pogonią, w szeregach któ- 
rej grali gracze pierwszej drużyny a to: Szaba- 
kiewicz. Giebartowski, Gulicz i Hanke. Sędziowa? 
trener Pogoni p. Fischer. 

Zawody Wiedeń—Kraków prowadzi w Kra- 
kowie sędzta czeski Zenisek z Pilzna. Wiedeński 
team przybył do Krakowa dziś rano. Ekspedycję 
prowadzą Tomaszewski i Wottitz. 

Bramka uzyskana bezpośrednio z rogu waż- 
na. Wydział spraw sędziowskich P. Z. P. N. u- 
chwali, Ż z dniem $ września b. r. bramka uzy- 
skana bezpośrędnio z rzutu narożnego. iważaną 
będzie za zdobytą prawidłowo. 


Lotnictwo. 

Ruch lotniczy w Rosji. „Polska Zbrojna“ po- 
daje wiadomość o stanie lotnictwa w Rosji, gdzie 
władze sowieckie czynią starania w propagowa- 
niu ruchu lotniczego na większą skalę. 

W Rosji istnieją dwa czynniki popierające 
ruch lotniczy, ato: siery wojskowe, których uzia- 
łalność stanowi tajemnicę i „Two przyjaciół floty 
powietrznej“, liczące obecnie 1 miljon członków. 
T-wv zbudowało dotąd 100 samolotów, prócz 
tego stale zajtnuje się budową aerodromów, pla- 
ców do łądowania it. p. Moskiewskie okręgowe 
T-wo przyjaciół Hoty powietrznej w ciągu b. r. 
przystąpiło d» budowy 6 nowych samolotów, 
które wejdą w skład eskadry „Czerwona Mo- 
skwa“. 

T-wo „Dobrolot“ utworzyło dotychczas na- 
stępujące linje lotnicze: Mosxwa—Kāzań— Niżny 
Nowogród; Taszkient—Alma—Ata; Chiwa—Bu- 
chara; Buchara— Duszambe ; Sewastopol—Jałta i 
Sewastopol—Eupatorja. Ogólna długość linji po- 
wietrznej w: nosi 6.000 kim Od początku funk- 
cjonowania tych HA, samoloty przewiozły ogó- 
łem 4.000 pasażerów i 4.000 klg. bagażu. 

Na polu przygotowania sił technicznych c'y- 
nione są również w tym celu wysiłki. W Piotro- 
grod-ie istnieje wyższy zakład naukowy, który 
daje wykształcenie z iytułem inżyniera. Zakład 
ten posiada instytut politechniczny z katedrą bu. 
dowy silników i samolotów, wydział komunikacji 
powietrznej i katedrę budowy motorów. W Char- 
kowie, Tomsku i Kijowie przy wyższych zakła- 
dach technicznych istnieją również katedry awja- 
tyczne. 

Ez | RZE 


zz 


ZIEMSKI BANK KREDYTOWY 


BANK DEWIZO WY T. A. WE LWOWIE 


ul. Jagieliońska 2 


Rox założenia 1900, — Nr. telefonu: 401, 633, 
Adresjtelegraf czny Centrali i Oddziałów (z wy. Warszawskiego! „ZIEMBANK* 
Adz s telegrafieeny Oddziału Warszawskiego: „KREŻIEMBANK%, 


Konto żyrowe w Banku Polskim. 


PEII 


BANK DEWIZOWY 


Konto w Poczt. Kasie 
Oszczędności w Warszawie 1. 14095). 


1924, Nr.212. 


$ ' f. konserwatorj ycz- | lą M 
ZEU PWIĄTKOWSKA GCB "weraicziezo 52 parter PR" IF i 
od 12-4-ej. — Lekcje gry na fortepianie, teorji, solfeża ŚPISZ » ] 
i gimnastyki rytmicznej. 7519 PENSA t 2 h 
AZT PACAN | 
Kiatki druciane A ER i 
Naczynie kuchenne : e owa wm Ć TY à . 
Nakrycia alpakowe AO) i S24 l 
Bańki na naftę ZĘ - i 
» A a 
| er BULLDOG? 
-Gem Fr, CHLADEK IH? | 
I e : 8 í i2konny motor, traktor ropny. 
magazyn towarów żelaznych metal. nożown. i blach. Najtańsza i najpraktyczniejsza siła zapędo- 
| Lwów, Rynek 45 wa i pociągowa dla rolnictwa. 
| (Róg ul. Grodzick'ch). 7503 Dzienny roszt ca 2 złote 
— Bardzo pojedvncza, Solidna i trwała kon- 
strukcja. Łatwa « bsługa. 
2 Traktory 8i 12 konne wystawiamy w biegu na 
Do natychmiastowej 4. Targach we Lwowie od 5-15. 9. 24. P 
dostawy poszukiwane NITSCHE : Sp i 
używane lecz w dobrym stanie znajdujące fabryka maszyn. < 7212 i 
się i nadające się do użytku «Gżyce ia- DW. EDZDNLALDL U. 
koteż sztanza de napędu elek- „BRNA DĄ 


trycznego do cięcia biachy © gru- 
bości 12 mm. — SMOSCHLWER I S-KA.. 


Fabryka kolejek, Katowice ul. Jagiellońska:11. 


$KŁAD NUT komanowicza li. 


„Najłańsze wydawnictwa 


boczna pl. Akademickiego. 
7048 


zawsze na składzie. — Wysyłka na prowincję. 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO - TECHNICZNY 


OSKARA GLASGALLA 5 
LWÓW — ULICA AKADEMICKA L. 24, 
= d *, e: 
BECZKI ŻELAZNE "ep AZ 
6341 


poleca HIL. BADIAN, Lwów, Janowska 24. 


m 
Zważcie różnicę 
pomiędzy zelówkami skórzanemł a pode- 
szwami i obcasami kauczukowymi Palma 


Diuższa trwałość | większa wytrzymałość obuwia: 
elastyczny, przyjemny chód oraz taniość stano- 
wią ich zalety wobec zelówek skórzanych |! 


na , Lwów: Alojzy Scharf Lwów, 
Zółkiewska 50 7180 


MEBLE 


żelazne, soli- 
dne i tanie 


MEBLE ŻELAZNE, wagi i naczy- 


nia kuchenne 
7189 poleca vV 


Aifons MZNSiK 


Lwów, Wałowa il, 


Parasolki 


Reprezentant 


„MATURA “ 


KRAKÓW, Grodzka 60 
szkoła parter. 7290 


Wojskowi, Urzędnicy 


;, Nauczyciele(ki) przygoto- e 
'wują szybko i dokładnie do damskie mE PrE 
matury gimnazjalnej i semi-| y 4 LEKA 

narjalnej oraz egzaminów odjZ pisemną 2 letnią MEBLE 
4-g ki. gimn. (na cenzus) za gwarancją, najlep- OGRODOWE 


pomocą wykładów pisęm- 
nych opracowanych przez 
fachowych profesorów. 
jedyna instytucja w Polsce. 
Żądajcie bezpłatnych pro- 
spektów. Na odpow. znaczki 


kupić i zamówić można na WROCE winą 
w pawilonie I-szym (pałac 
DLA P. T. KUPCÓW ODPOWIEDNI RABAT. 


Józef PROCKO 


fabryka mebli żelaznych i warstaty ślusarskie 
Lwów, Tercjarska 10. 7260 Telefon 1588, | 


tyli 


na zamówienie, eleganckie i trwałe wła- 
snego wyrobu po cenach zniżonych poleca 


dana MA(UKIEWIEZA cronecka sz. 


GRÓDECKA 57. 


szego gatunku 
polecaja skladnice 
RUDOLFA 


= NEUWELTA 


pł. Marjacki 8. 
ul.. Kazimierzowska 25. 
ul. Krakowska 25. 
ul. Gródecka 72. 
ul. Balonowa 3. 


OBUWIE 
Pracownia 
obuwia 


7282 


QOBODOOOGO© 


Kapitał akcyjny: «Mp. 2,800.003.100. Fundusze rezerw. Mp. 1,701.782.071.691= 

Odd:iały: Bydgoszcz, Cieszyn, Częstochowa, Gdańsk, Gdynia, 
Kołomyja, Kraków, Krosno, Lublin, Tarnów, Wa:szawa, 
Zakopane. 

Osob e działy: Hpoeczny, Parceacyjny, Cum elowy, We- 
glowy, Drzewny, Drogowy. 


Przyjmuje i o; racentowuje WKŁADKI zlotowe i dolarowe na książeczki 
oszczędności i rachunki bieżące. 


Madleśniczy 


do większej domeny we wschodniej Małop. 


Inserujcie się 


W „BUURJERZE: : : 
«1: KROWSRIM" 


J u — 
poszukiwany. 3 
Pisemne oferty wraz z odpisami Świadectw 


należy składać w Biurze lasowem Towarzy- 
stwa Gospodarskiego Lwów. Kopernika 20, 


OOOO 


. 


KURJER LWOWSKI z poniedziałki dnia 15 września 1924. Nr. 212. 


| BACZNOŚĆ! 


Niżej podane sylaby 
— je — dz — 
Każdy kto nadeśle 


Zwyż 
SS. .3O %% 


ZAGADKA 


Celem jaknajszerszego zapoznania Szan. Publiczności wyrobami naszemi nie- 
ustępującemi w niczem fabrykatom zagranicznym, urządzamy niniejszą reklamę. 


ACZNOŚĆ! 


B 
REKLAMOWA Nr. 2. 


oznaczają Województwo na Pomorzu. 
mor — Wo — two — Po — wo — skie — è 
dobre rozwiązanie powyższej zagadki, dołączając 


do tego 4 zł. otrzyma franko przysłany do domu duży flakon perfumy nr. 1924 
Za podanie nam przez uczestników najlepszą nazwę tej p 
znaczamy prócz niżej wyznaczonych nagród 3 premjeito zł. 15.000, 10.009, 5.000. 


erfumy, wy- 


W W 1. nagroda zł. 20.000 — 6. nagroda zł. 3.000 — 
; NASLADO NICT 2: z „ 15.000 — 2 nagrody po 2.600 „ 4.000 — 
A , z z 3.0 » 10000 — 5 nagród „ 1.000 „ 5.000 — 
to najlepszy dowód, że maszyna do pisania aa Ai 000— 10 nagród 500 „ 5.000 — 
dh ý » 5.000 — 7 Ko „agród 100 „ 30.000 — 

A A 


konto czekaw: 


„UNDERWOOD 


jest niedoścignioną. 


Demonstrujemy najnowszy model cicho pi- 
szący bez przymusu kupna. 7220 


Reprezentacja i wyłączna sprzedaż: 


Gross i Margulies 


LWÓW KRAKÓW 


ul. Kopernika 9 ul. Starowiślna I 
Telefon 502. Telefon 2190. 


IRIRI 


J TBRBATE 


/w najlepszych gatunkach | 


| EDMUND RIEDL | 
aw s e 


štałe i okrętowe 


MOTORY 
od 3—120 P. S. 


Le 
.... 


OSERS å BAUER T.A. 
Wiedeń XX. 
Dresdnerstrasse 81-85, 


7285 JJ]. 


1. Rozwiązanie powyższej zagadki należy nades'ać w frankowanej kopercie z dołącze iiem 4 zł. 

do 30 września rb. pod naszym 

. K. O. w Poznaniu nr. 

wypisując na odcinku blankietu nadaw czego 3 ą 

2. Podział nagród nastąpi w przeciągu 2 tygodni po zamknięciu konturzu przez s ecjalny komi- 
tet i pod ścisłą kontrolą niszego motarjusza. m. 

3. Termin ostate zny nadsyłania rozwiązań upływa z dniem 30 września 1924 r. późniejszych 

rozwłązań nie uwzgł dn a się. 

4. Powyższe nagrody odnoszą 

liczbie lub też przeciwnie. 

5. Ucze.tniczący uznaje powyższe warunki z wykluczeniem drogi sądowej. 
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wionym, zezowaty, o siwych, rozczochranych 
włosach, okryty brudnymi łachmanami, który 
chwycił mię i począł dusić za gardło. Szamota- 
łem się z nim rozpaczliwie i błagałem o łaskę; 
lecz on jeszcze bardziej mię dusił, nie przestając 
powtarzać chrapliwym głosem: „Ja jestem Pech, 
Pech, który cię prześladuje i nie opuści cię!“ 

— Biedaku ! — litował się Fabris. — Widzę, 
że nie wiedzie ci się dalej? 

— Tak, tylko, że nigdy nie było jeszcze tak 

źle — żalił się Protelli. — Stanę się wkońcu nie- 
prawdopodobnym typem człowieka, mającego na 
sobie piętno niepowodzenia, które prześladu.e 
mę i nie opuszcza nigdy z przerażającym upo- 
rem. Mógłbym doskonale przedstawiać w żywych 
obrazach lub w dramacie symbolicznym człowie- 
ka, którego ściga Przeznaczenie ! Niewesoła pers- 
pektywa i wierz, że wolałbym przedstawiać co 
innego. 
„ — Oczywiście, że ci wierzę — odrzekł Fa- 
bris. — Lecz zkąd się tu wziąłeś w tym hotelu? 
Zajęto ci mieszkanie? Byłem u ciebie i twoja 
stróżka powiedziała mi, że tu jesteś. 

— Prawda, że o niczem nie wiesz|.. Roz- 
wodzimy się; tak! cóż robić? Ta biedna Jane 
miała już dość klepanla biedy w towarzystwie 
takiego cygańskiego indywiduum, jak ja. Znala- 
zła jak egoś sklepikarza, tak, mój drogi; sklepi- 
karz zaczął się umizgać i nie zawahała się ani 
chwili, czy wybrać zapoznanego artystę, jakim 
ja jestem, czy sprzedawcę ogórków. 


CLAUDE VALMONT. 1 


TAJEMNICA CRYSTAL PALACE. 


(Tłómaczył z franc. K...i). 
W HOTELU PRZY ULICY DE L'ECU. 


— Łaski! Łaski! Puść mnie! On! jak cier- 
pię; boli! Nie uczyniłem ci nic złego. Łaski! 
Ah! Ah! 

Spocony, drżąc i jęcząc, Jacques Protelli 
walczył we śnie z widziadłami. Coś podrzucało 
jego ciałem na pościeli, a z gardła wydobywały 
się chrapliwe dźwięki. 

Silne pukanie do drzwi jego pokoju obudziło 
go z okropnego snu. Usiadł na łóżku i wodził 
w koło przerażonymi oczami, i dopiero po kilku 
chwilach przyszedłszy do przytomności, zawołał: 
Proszę! 

Na widok wchodzącego przyjaciela Fabrisa, 
twarz obudzonego przybrała wyraz- niekłamanej 
radości. Wydało mu się, że promień słońca padł 
na jego nędzę. Nie był już tak całkiem opu- 
szczony, gdyż ktoś-przecież myślał o nim Ra- 
dośnie wyciągnął obie ręce do Fabrisa. Gość 
natomiast rozglądał się w koło po tym zakamar- 
ku, nazwanym szumnie w hotelu przy ulicy de 
PEcu: pokojem, i rzekł: 

— Widzę, że jesteś sam! Do kogoś krzyczał? 

— Do nikogo — zdumiał się Protelli, lecz 
pomyślawszy chwilę, dodał: — | sprzedawca ogórków ożenił się z nią? 

— Chyba, że mówiłem przez sen... Wyobraź — Podobno mają się pobrać za dwa mie- 
sobie, mój kochany, że śniły mi się okropne|siące, jak tylko minie okres ustawowy. Gdy wyj- 
rzeczy. Dopiero twoje pukanie do drzwi ię jaki wro zamąż, ma mi oddać moje mieszkanko i po- 


- 


mię i to bardzo szczęśliwie. Śnił mi się jakiś] wrócę tam sam, żałosny i opuszczony, by płakać 
straszliwy potwór,” obrzydliwy, z nosem zakrzy- | tylko. 


— Żal mi cię, biedaku ! 

— Mówię ci, że to pech! Leez muszę ci 
pa przyznać, że rozwód nie martwi mię zbytnio. 
Janina i ja, nie byliśmy stworzeni do wspólnego 
pożycia. Ona była sobie mieszczaneczką i nie 
mogła mię nigdy zrozumieć. 

Protelli wypowiedział te ostatnie słowa ze 
szlachetną prostotą, znalazłszy na chwilę znowu 
tę wiarę w siebie samego, która go dawniej w 
pierwszych czasach karjery podtrzymywała, a 
Ken teraz — niestety — tak fatalnie go opu- 

ciła. 

Wkrótce jednak na rowo począł narzekać, 
aż Fabris zniecierpliwił się nieco i przerwał mu 
te lamenty. 

— Los niejest tak zawsze srogi — rzekł — 
a najlepszym tego dowodem jest fakt, że przy- 
noszę ci angagement na otwarcie wielkiego 
music-hallu Revelia. W ostatniej chwili zabrakło 
jednego numeru; pomyślałem wtedy o tobie. Wy- 
myśl coś ciekawego i zabawnego i może być, że 
przyniosłem ci szczęście. 

Protelli zrobił wielkie oczy i twarz mu się 
rozjaśni:a. Lecz nie trwało to długo, gdyż oba- 
wa przed pechem zaczynała mu nasuwać nowe 
wątpliwości. Fabris jednak nie pozwolił mu długo 
biadać i zawołał: 

— Przestań już jęczeć! Przedewszystkiem 
chodź ze mną na obiad, a ointeresie pomówimy. 
później. 

Protelli, który przed kwadransem był zupeł- 
nie upadły na duchu, wobec perspektywy obiadu 
odzyskał doskonały humor i świat nagle przed- 
stawił mu się w różowych barwach. Szybko się 
ubrał i razem z przyjacielem wyszli na miasto 
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"Targi Wschodnie 1924. 
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Z powodu Targów Wschodnich, 


Rozważania. 


Dla przybyłego na Targi Wschodnie we Lwowie 
ze środowiska przedwojennej pracy społecznej i gospo- 
darczej na wielu polach, nastręcza się wiele uwagi. 
Uwagi te w szczególny może sposób nasuwają się temu, 
kto Lwów i pracę w nim byłych sfer sejmowych pa- 
mięta. 

Targi Wschodnie, jako mające na względzie nade- 
wszystko cele gospodarcze, dotyczyć mogą różnych ga- 
łęzi wytwórczości naszej. Powiedzmy nawet — każdej. 

Targi Wschodnie mają  „wschodowi* prezentować 
Owoce naszej wytwórczości z jednej strony, a z drugiej 
strony „zachodowi“ prezentować i. wytwórczość naszą 
1 siłę produkcyjności, oraz gospodarczości naszej. 

Stąd wniosek i wniosków, tysiące. Czy: Targi z ta- 
kiego stanowiska mają i jakie braki w organizacji oraz 
celowości naszej? Widzimy na Targach galanterję. Jakie 
w tej dziedzinie, dla niezbędnej celowości Targów, wi- 
dzimy braki, jakie plusy, czy istotny stan rzeczy w kraju, 
jego produkcyjność w tej gałęzi został tu należycie zobra- 
zowany ? | ra 

W dziedzinie „ciężkiej industrji“, zwłaszcza wytwór- 
czości naszej w dziale maszyn pomocniczych, z koniecz- 
ności wszakże interesujących „wschód“, czy ten dział 
jest na Targach reprezentowany poważnie, ałbo przy- 
najmniej w sposób świadczący, że idziemy po drodze 
zaspakajania w tym względzie potrzeb zainteresowanych? 
Dział maszyn rolniczych, najpoważniej zgromadzonych na 
Targach, zapewne dodatnio się w tym względzie prezen- 
tuje, ale czy w pełni. Brak natomiast wielu, bardzo 
wielu tych gałęzi wytwórczości metalurgicznej, którą się 
szczycić możemy, a nie reklamujemy jej. Czemu? 

W ten sposób moglibyśmy i powinnibyśmy przejść 
wszystkie działy i, sądzę, rozważyć jak najpoważniej, 
czyśmy na Targach tych zaprezentowali się z pełnią 
plonu, mającego cel osiągnąć. Dają się widzieć bardzo 
poważne w tym względzie luki, a z czyjej że to winy? 
Kto o niestosowności luk w takiej pracy pomyślał? 

Albo znów inne zagadnienie. Niewątpliwie Targi naj- 
obficiej uwzględniły potrzeby rolnictwa. I maszyny i na- 
rzędzia i nasiennictwo, zapewne niedostatecznie, ale prze- 
ważnie jest okazane. Nawet zagranica dość poważnie 
się w tem zaprezentowała. Czy to nie przez wzgląd. 
że rolnictwo nasze już najbardziej przygotowane jest do 
wchłaniania wytwórczości fabrycznej dla siebie przezna- 
czonej? Bo dla innych dziedzin pracy ludzkiej, zwłaszcza 
dla wytwórczości rzemieślniczej, w eksponatach Targów 
jeszcze nie widzi się dowodu podobnego zainteresowania 

Wogóle, czy Targi świadczą już i o ile, iż przemysł 
obcy widzi u nas rynek zbytu dla swej wytwórczości? 
Wszak Niemcy trzymają się na powierzchni, bo i Anglja 
i Francja i wszyscy widzą w nich poważnego wytwórcę 
1 poważnego odbiorcę. Stany Zjednoczone liczą się z tem. 
| Byłoby rzeczą pożądaną, ażeby prasa nasza, ekono 
miśct nasi, nasze sfery przemysłową, a z nimi wszystkimi 
nasze ministerjum przemysłu i handlu jak najpoważniej 
szukało odpowiedzi na powyższe i wiele jeszcze innych 
zagadnień, nastręczonych przez Targi i żeby te udpo- 
wiedzi dało sobie i społeczeństwa w formie wskazań, co 
robić na przyszłość. 


Takie właśnie reasumowanie wywodów, jakie nasu- 
wają także Targi, robiły po roku 1872 lwowskie roczniki 
i związane z nimi wydawnictwa, instytucja lub organy 
państwowe. Robotę taką robią i dzisiejsi Niemcy, i dzi- 
siejsi... Czesi. Rozumieją, że to właśnie jest budowaniem 
przyszłości: z braków dzisiejszej roboty, albo niedosta- 
tecznej planowości jej, dochodzić do programowości i coraz 
większej doskonałości. 


1. 


Różne działy wytwórczości naszej, gromadzone dla 
celów propagandowych, nastręczają zazwyczaj różne myśli 
i różne uwagi. Chociażby wyrób kilimów. Nasuwa on 
pewne spostrzeżenie. Wszędzie, na każdym kroku widzi 
się we Lwowie kilimy: w licznych sklepach i nawet 
sklepikach, na balkonach domów, przybranych dla uro- 
czystości. Na Targach są one eksponatem w licznych 
pawilonach, a jeżeli w którym nie stanowią eksponatu, 
to napewno jego przyozdobienie.. A więc kilimkarstwo 
albo już jest wytwórczością, charakteryzującą Lwów, 
albo może nawet dzielnicę, której Lwów jest ośrodkiem. 

Istotnie tak jest. Kilimkarstwem trudni się wiele po- 
ważnych, to znaczy zasobnych firm, zatrudnia ono wiele 
rąk wielu zwłaszcza pracownie, staje się dość poważna 
wartością gospodarczą. Uderza . wszakże prawie bijące 
w oczy niedocenianie znaczenia tej wytwórczości. Uderza 
więc albo brak zmysłu. wyczucia linji, po której rozwój 
tego przemysłu iść powinien, albo brak w tym względzia 
kierownictwa. Spostrzega się w wyrobach kilimkowych 
chaotyczność w rysunku, barwach i wykonaniu, co budzi 
bodaj że uzasadnione obawy, że nie potrafimy utrwalić 
planowego rozwoju dla tej wytwórczości. Zdaje się być 
widoczną tendencja przedsiębiorców rzucania towaru na 
rynek bez myśli, co będzie jutro. Przedsiębiorcom nie 
zawsze chodzi o przyszłość danej wytwórczości, ale 
wszak komuś musi chodzić o nią. 

Spostrzega się w dziedzinie wytwórczości kilimkowej 
wyraźną dążność do tego, by z przemysłu ludowego, 
domowego, uczynić kilimkarstwo przemysłem . kapiłalistycz- 
nym, a zatem szablonowym, cezemś$ więc” nienaturalnem. 
Nie też dziwnego, że znawcy dopatrują się w dzisiejszem 
kilimkarstwie pewnego zapominania o tych cechach ki- 
limkarstwa, które stanowiły najwyższą jego wartość, bez 
których sam. przemysł ten musi utracić żnaczenie, bo 
utraci albo cechy etniczne, albo artystyczne... 

Chybaż nad tem zastanowić się warto i zastanowić 
się jest obowiązkiem czynników, odpowiedzialnych za roz- 
wój ląyb zanik danych wytwórczości krajowych, jak w tym 
wypadku opartych na cechach etnicznych i artystycznych. 

Oglądamy na Targach przemysł ceramiczny z Pacy- 
kowa. Przemysł ten idzie po linji dogodzenia smakowi 
mieszczańskiemu, naśladuje więc odpowiedni przemysł 
duński, trochę francuski it. d. Nic w tem złego. Ale 
gdzież jest przemysł ceramiczny kołomyjski, w tak wy- 
sokim stopniu zachwycajacy poprzednie pokolenie pra- 
cowników Wydziału Krajowego, tak, ich zdaniem, ro- 
kujący wielkic nadzieje dła swych cech etnograficznych 
i artystycznych, które istolnie były cechami wysokiej 
wartości. Na Targach już tej wytwórczości nie widzimy, 
choć krajowa szkoła ceramiczna z dużym nakładem była 
w swoim czasie prowadzona przez kraj i ludzi. Dziś 
tylko w domach prywatnych tu i ówdzie można znaleść 
najstaranniej zachowywane okazy ceramicznej pomysło- 
wości kołomyjskiej,j a w muzeach podziw one budzą 
i wywołują żal, że nie było kiedy z przemysłu tego uczy- 
nił był wartość gospodarczą kraju i pracy ludzi. Dla- 
czego to? Obowiązkiem właściwych czynników jest chyba 


sprawę tę dziś poznać i należyte dla pożytku ogólnego 
stąd wnioski wyciągnąć i winę upadku zapoczątkowania 
dobrego w tym względzie znaleść i sposób wznowienia 
pracy od należytego zapoczątkowania obmyśleć w sposób 
bardziej nowoczesny. 

Niewątpliwie pięknym jest przemysł buczacki na 
Targach eksponowany. Zwłaszcza  makaty w  najroz- 
maitszych postaciach przedmiotów użytkowych, mogą za- 
spokoić 1 najwybredniejsze wytnagania. Rozwojowi tego 
przemysłu można też wróżyć dużą przyszłość, Zwłaszcza, 
gdy rozszerzy swe wpływy. Ale też wytwórczość rzeczona 


posiada zapewne kierownictwo i program i wytyczne, 
wzory właściwe i umiejętność. 
Przemysł kilimkarski stanowczo zasługuje na taką 


samą opiekę, zwłaszcza gdy się najwidoczniej rozrasta, 
gdy się staje potrzebą coraz szerszych kół, a mógłby się 
stać potrzebą si dla zagranicy. Bez pieczy należytej ze 
strony mądrych w tym względzie czynników miarodajnych 
me rozwinie się ten przemysł, jak na to zasługuje. 
Rozglądając się w przemyśle tym na Targach, takię 
obawy niepokoją człowieka. 

Przeglądamy przemysł tkacki, zabawkarski, koszykar- 
ski. Przypomnijmy sobie, ile b. sejm krajowy, ile b. Wy- 
dziai krajowy poświęcał pracy, dobrej woli i funduszów, 
ażeby te gałęzie wytwórczości ludowej podnieść do jak 
największej wartości gospodarczej dla ludu i do jak 
największego znaczenia twórczości artystycznej ludu. 
I cóż z tego widzimy na Targach dziś?.. Jest wystawca 
z Andrychowa. Pamiętamy opiekę b. Wydziałn kr. nad 
tkaczanu  andrychowskimi i ich wytwórczością. Dziś 
wystawcami wyrobów andrychowskich są bracia Czeczo- 
wiczka. Mają oni dziś dużą fabrykę, zwykłą fabrykę, jak 
głoszą, z wydatną pomocą kraju wzniesioną, ale lud 
okoliczny już się tkactwem swojem nie trudni; on wę- 
druje do Ameryki, (do Francji, do Madagaskaru, albo 
głoduje... 

Albo dlaczego na Targach Wschodnich nie widzimy 
tkactwa ludowego z okolicy Krosna i Korczyny? Było 
w tych okolicach tkactwo ludowe nawet po kurnych 
chatach, nawet je b. Wydział kr. popierał, a dziś na 
Targach ami śladu tego przemysłu. Czyzby już pod 
mądrą społecznie i gospodarczo „opieką“ poprzednią 
zniknął? Ktośby tę sprawę dła względów polityki gospo- 
darczej odrodzonego państwa powinien zbadać, Bo z itych 
samych okolie przed wojną i dziś tysiące rąk ludzkich 
szuka chleba w Stanach Zjednoczonych Ameryki it. d. 
A ekonomiści całego świata uporczywie zawsze, a zwłasz- 
cza po wojnie światowej dowodzą, że największem bo- 
gactwem każdego państwa i narodu jest praca jego 
obywateli, praca we własnym kraju. 


Widzimy na Targach przemysł zabawkarski dwojaki: 
swojski i zagraniczny — miejscowy lub importowany. 
Doprawdy z głębukim żalem stwierdzić to muszę, iz 
ten, tak niegdyś popierany tu przemysł zabawkarski 
swojski, na Targach jest reprezentowany aż nad miarę 
ubogo. 

Znowu natrętnie gnębi człowieka myśl, że cały 
owoczesny wysiłek Sejmu kr. i Wydziału kr. właściwie 
nie dały rezultatu. Dlaczego? Co 'jest tego ;powodem 
i przyczyną? Czy nieumiejętność organizowania wtedy 
ludzi, pracy, czy nieumiejętność takiego „organizowania 
wyiwórczości, żeby one same w sobie miały zaczyn 
życia i rozwoju. Przecież to rzecz straszna! Są ludzie, 
a więc może być praca, są doskonałe warunki dla roz. 
woju wytwórczości, a ona albo ginie, albo istnieje w skali 
nie odpowiadającej ani potrzebie, ani możności życia 
i rozwoju. Politowanie budzi i niewiarę dla tych, którzy 
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Farby i pokosty wszelkiego rodzaju 
Pasy, oliwy i smary do maszyn. 
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W Suworowie (gdzie. była 
Szkoła zabawkarstwa lat temu 30 kilka) przemysł za- 


przemysły owe „popierali“. 


bawkarski dziś niema znaczenia takiego, jak podobny 
przemysł w górach Karokonoskich w Czechach, albo 
taki sam przemysł w Szwajcarii, skąd wyroby znajdziemy 
i na Targach, a jyż tembardziej przemysł zabawkarski 
rosyjski przed wojną. Na Targach Wschodnich widzimy 
okazy nad miarę nikle dziś wyglądającego przemysłu 
zabawkarskiego Małopolski, jakby na nowo dziś zaczy- 
manego, i to, nięstety, jakby na urągowisko, w postaci 
przemysłu fabrycznego, kapitalistycznego. Świadczy to, że 
znowu przy najlepszej dobrej woli brak albo kierow- 
nictwa, albo instynktu  najwłaściwszego organizowania 
danych wytwórczości. Gdzie szukać jądra złego? Przecież 
świat ma bogatą literaturę, która Stwierdza: l-o że 
przemysł ludowy zątrudnia więcej rąk roboczych, aniżeli 
fabryczny (dziś w Polsce 200 miłjonów dni rohoczych) 
1 2-0 że przemysł ten, jako taki, utrzymywany jest sa- 
morzutnie przez społeczeństwo, rozwijany zaś jest na 
drodze kooperatyw. U nas... dziwna to i zastanawiającą 
rzecz: czynniki kierownicze przemysł ludowy wpychały 
lab wpychają do fabryk. Przykładem tego nawet kilim- 
karstwo, nawet  zabawkarstwo drzewne, nie mówiąc 
o ślusarstwie i kowalstwie. Dowodem chociażby sułko» 
wickie ślusarstwo pod Kalwarją Zebrzydowską. Miast 
rozwinąć miejscowy przemysł ślusarski i kowalski (około 
400 osób) jaka przemysł ludowy i wzmocnić go przez 
Bpółdzielczość, ktoś namówił Sułkowiczan, by przeszli 
4 towarzystwo akcyjne, a potem sąsiad „dziedzic“ 
skupił wszystkie akcje i zamienił ludzi na swoje narzę 
dzia i zniechęca ich do pracy i zabija w nich największą 
wartość, bo inicjatywę, samoistność gospodarczą, rzutkość 
i wszystko. Dobrze, iż przykład ten odstraszył ślusarzy 
świątnickich (razem z okolicznemi wsiami około 400 
osób. Świątniki pod Krakowem) od związania się w to- 
warzystwo akcyjne. Widocznie ta instynkt zachowawczy 
ostrzegł ich przed zgubą, bo i to, znowu „czynniki 
miarodajne" pchają Świątniczan do zmiany spółdzielni 
w t-wo akcyjne, a z kolei jacyś „mądrzy* rozporządzi 
ciele dostawami wojskowemi przez dawanie (dla starusz- 
ków). wielkich zaliczek tworzą na miejscu małych fa 
brykaqtów i rozbijają spółdzieinię, rozbijają przemysł 
odwietzny ślusarski w Świątnikach. Ciekawa rzecz, dla- 
czegą niema wśród nas nikogo, ktoby podobnym ekspery- 
mentom przeszkańizał, ktoby zdrowy rozwój danego prze- 
mysłu utrzymywał? Świątniki od r. 1880 mają „opieku- 
nów”, a dziś ani rozwoju, ani nawet możności przeżycia 
nie mają, eboć niemieckie kłódki zalewają nasz kraj; 
į nikt im nie pomógł rozumnie się zorganizować i przed 
wyzyskiem chronić się. 

Czy Targi Wschodnie, które 
w sposób właściwy zorganizowaną (tak przecie bogatą) 
wytwórczością przemysłu ludowego, nie dadzą komu na- 
leży pobudki do rozważenia poruszonych tu zagadnień — 
zagadnien a kon eczności naeżytego, szczerze demokra- 
tycznego, zorganizowania ludzi i zagadnienia zorganizo- 


mie pochwaliły się 


Zakłady | 
Cynkośraficzne | 


STANISŁAW GWAK i Ska 
LWÓW 
ulica Zimorowicza 14. 
Telefon 20-87. 
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Firma E. HAUSMANN, Lwów 


Pasaż Hausmana G 


poleca swoje obfiçie zaopatrzone składy dla: wszelkich potrzeb elektrotechnicznych. 


wania pracy wśród ludu — dla istotnego rozwoju prze- 
mysłu ludowego, jako wartości gospodarczej kraju. 

W Polsce już niepodległej zagadnienia te w szcze- 
gólny sposób rozważyć dziś należy. Zniewala do tego: 
konieczność uprzemysłowienia, zurbanizowania społeczeń- 
stwa, ara4 konieczność mądrego, celowego prowadzenia 
przemysłu ludowego po właściwej jego linji rozwoju 
i metodami demokracji świata, a zatem siłami i rozpędem 
samego ludu z pomocą spółdzielczości. 

Mamy 2 miljony ludzi zajętych przemysłem ludowym 
w sposób prymitywny, niezorganizowany, bez właściwych 
narzędzi pracy. Czyni to znacznie większą liczbę ludzi, 
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Rok zalożenła 1898 


aniżeli zajmują dziś fabryki. I mamy dziś około 5 mi- 
ljonów ludzi, których praca (zwłaszcza po wsiach) mar- 
nuje się, bo nie jest użytkowaną. 

I nie umiemy jakoś tych miljonów rąk roboczych 
w sposób właściwy, duchowi czasu odpowiadający, zor- 
ganizować. Bo cośmy dotąd organizowali, nie było or- 
ganizowaniem. bo to się gdzieś rozlazło lub rozłazi. 

Targi Wschodnie nasuwają wiele, bardzo wiele uwag 
i myśl. 


Maksymiljan Malinowski 
poseł na sejm. 
—.+— 
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Transportowe 


w Polsce 


L HARTWIG 


TOW. ARG, 


Centrala w Poznaniu 
ODDZIAŁ WE LWOWIE 
ul. Bykstuska 19. — Tel. 594. 


Międzynarodewi ekspedytorzy 
i makierzy okrętowi, Oficjałni eks- 
pedytorzy polskich kolei państwo- 
wych, Targu Eksportowega w Po- 
ząaniu, Targów Wschodnich we 
Lwowie i największych koncernów 
przemyzłowyeh, 


Transporty drzewne i tranzytowe, 
Informacje handłiowe. 


Specjalnie urządzone magazyny z boczni- 
cąmi kolejowemi przy wszystkich od- 
działach na przeszło 100.000 ton towaru. 
250 wozów i samochodów ciężarowych, 
50 wozów meblawych i 70 koni. 
600 współpracowników. Wartość wła- 
snych nieruchomości 6 milj. złotych. 


Adres telegraficzny „TRANSITUS*. 


ODBZIAŁKY : 


BYDGOSZCZ, ul. Dworcowa 72. 
GDANSK, Pfefferstadt 1. 
KATOWICE, uł, Warszawska 35. 
KRAKOW, ul. Gł. Rynsk L. A—B 46. 
LESZNO, ul. Dworcowa 38. 
ŁQDZ. ul. Traugutta 2, 
LWÓW, ul. Sykstuska 19. 
POZNAŃ, ul. Towarowa 15-20. 
WARSZAWA, ul. Miodowa 18. 
ZBĄSZYŃ, Przy Dworcu. 


Korespondencja po: 


polsku, francusku, angielsku, szwedzku, 
niemiecku, włosku i rosyjsku. 


| Gdzie kupić dywany, narzuty ete. 


. Dywany strzyżone, dywaniki przed łóżka, chodni- 
„ki wszelkiego rodzaju nzrzuty na otomany, firanki, koce 
„kołdry i t. d., posiada w ogromnym wyborze jeden 

z najelegantszych magazynów we Lwowie, znany spec- 


jalny skład linoleum i cerat Leopolda Haasa, we 
Lwowie — ul. Legionów 3 
—ec— 


Sprawy transportowe. 


Dobrze zorganizowany transport ma pierwszo- 
rzędne znaczenie dla całości rozwoju gospodarstwa Spo- 
łecznego. Nowoczesne życie ekonomiczne wymaga Dez- 
ustannego przenoszenia produktów z miejsca na miejsce, 
od producenta do konsumenta. To sprawne, szybkie 
1 dokładne przewożenie jest jednym z najważniejszych 
problemów należytej organizacjj tak ogółno-gospodarczej, 
jak i postrzególnych przedsiębiorstw. 

W Polsce pod tym względem osiągnęliśmy już 
bardzo wielkie wyniki, Zasługę tego ponosi w wielkiej 
mierze największe przedsiębiorstwo transportowe w Polsce 
C. Hartwig, Tow. Akc. z centralą w Poznaniu, które 
posiada własne oddziały we wszystkich większych mia- 
stach (we Lwowie, ul. Sykstuska 19). Firma ta, która 
od kilku lat znajduje się w polskich rękach, gdyż dawni 
właściciele akcji odsprzedali je w całości Polakom, roz- 
porządza ogromnym aparatem transportowym, doskonale 
zorganizowanym i załatwia wszystkie sprawy spedycyjnę 
począwszy cd najdrobniejszych usług, aż do przeprowa- 
dzania wielkich transportów kolejowych i morskich, 
ubezpieczenia, inkasa i td. Kupiectwo polskie ma @g- 
romńą korzyść z pomocy tego przedsiębiorstwa, zalicza- 
nego juź dziś do pierwszorzędnych firm światowych. 

— èn — . - 


Materjały techniczne. 


Zaopatrywanie się we wszelkie materjały, potrzeb- 
ne codziennie każdemu przemysłowi — jest rzeczą og- 
romnej wagi, Kupujący bowiem musi pamiętać, że każdy 
zagszczędzony grosz odgrywa w obrocie rocznym wielką 
rolę, równocześnie zaś dobroć materjału daje gwaran- 
cję należytego funkcionowania całości. — 

„ Dlatęgo też kadży szuka dostawcy znanego i po- 
ważnego, ktory swoją firmą daje rękojmię należytej ob- 
sługi. Do takich firm należy znany wę Lwowie skład 
Ludwika Hoszowskiegoe (Akademicka 3), położony 
w samym śródmieściu, który dostarcza wszęlkie mater- 
jały techniczne. W szczęgólności rozwinięty jest tam 
dział pasów, oliwy, smarów dọ maszyn, farb i pokostów 
wszelkiego rodzaju, które pod wzgiędem dobroci i ta- 
niości są bez konkurencji. 
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Elektryka w życiu codziennęm. 


Wiek XX. nazwano wiekiem elektryczności. Ogro- 
mny postep techniki dokonał, że w każdej dziedzinię 
życia codziennego mamy zastosowaną siłę, światło cz 
ciepio elektryczne. Istnieje we Lwówie od lat blisko 30. 
tu znaną firma E. Hausmana (Pasaż Hausmand 6), którą 
posiada wszystkie towary dlą wszelkich potrzeb elektro" 
technicznych. Można tam dostać i wielkie dynamoma- 
szyny, elektramotory i t. d., a równocześnie i drobne 
sprzęty lub naczynia elektryczne, lampki, lecyki, żełaz- 
ka etc. — wszystko z najlepszych taąbryk światowych 
i w największym wyborze, 
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| Związek 
Rolników 


"PL AKC. 
Warszawa, Swietokrzyska 25 


(dawniej Świętokrzyska 12). 
Adres telegr.: Związrol Warszawa. Telefony 240-01 i 8319-96. 
ODDZIAŁ. Yı 
w Białymstoku, Błoniu, Gostyninie, Katowicach, Kutnie, Płońsku, Pozna- | 
nlu, Sierpcu, Sklerniewicach, Słupcy, Bydśoszczy. Płocku i Rzeszowie. j 


AGENTUR Y: 
w Gąbinie, Ryczywole, Chodzieży I Margoninie (Wielkopolska). 


; SEE” Najtańsze źródło kupna 
| na deśodnych warunkąch dla drebnych rolników, Kółek 
i Kooperątyw Rolniczych, Spółek Handlowych i t. p. 


Maszyny i narzędzia rolnicze 
Wirówki do mleka 


Żelazo, śwoździe, belki żelazne 
Nawozy sztuczne 


Cement, wapno, papą 
Węśiel, koks, drzewo. 


Skup ziemiopłodów od drobnych rolników: l 
nformacyj udzielą się edwrofna pocztą. | 
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linoleum, (eraty, 


Płaszcze gumowe, 
Kalosze i Śniegowce, 
Płachty nieprzemakalne, 
bieliznę kauczukową 


oraz 


Artykuły gumowe chirorgiczne 


poleca 
po bardzo przystępnych cenach 
SPECJALNY SKŁAD 


Leopolda Hassa 


Lwów, ul. Legionów 3. 


Teleron 16-45, 


LINOLEUMIICERAT 


Demeralizacja przemysłu niemieckiego. 


Berlin, we wrześniu 1924. 

W przededniu rozpoczęcia pertraktacji w sprawie 
Zawarcia umowy handlowej z Niemcami przez Francje, 
Anglję, Belgję a prawdopodobnie i Polskę, w przededniu 
chwili, kiedy towary niemieckie zalewać żaczną na nowo 
rynki światowe, nie od rzeczy będzie przyjrzeć się 
dokładnie, jak wygląda obecnie ów przemysł niemiecki. 
Już dziś Anglja i Francja obawiają się tej konkurencji, 
jaką tani towar niemiecki wywoła, a nawet Ameryka 
widzi grożbę produktów „Made in Germany", choć nie ma 
odwagi przyznać się do tego : jawnie. Kto jednak miał 
sposobność przyjrzenia się z bliska „rozWwójowi” przemy- 
słu niemieckiego w okresie powojennym, ten musi nabfać 
przekonania, że obawy te są silnie przesadzone. 

Dzisiejszy towar niemiecki nie stoi na wysokości 
towaru przedwojennego i nie może iść w zawody ze zna- 
komitej jakości towarem francuskim, czy angielskim. 
Przemysł niemiecki zdeprawowany wojną, Skarlał, zde- 
moralizował się i cechy te, rozwiniete w chwili obecnej, 
zachówał ad absurdum, kontynuując w okresie powo- 
jennym, metody, w czasie wojny z powodzeniem prak- 
tykowane. Widzimy więc fabrykację „erzaców*' i tandety, 
towaru taniego, lecz lichego, który swym dobrym po- 
zórem łudzi oczy konsumenta. Jakkolwiek objawy te 
znane były już i przed wojną, a *„tandeta niemiecka“ 
hawet i nas w Polsce szeroko była rozpowszechnioną, 
lecz wówczas słowa te nie posiadały tyle istotnej treści 
w sobie, co dzisiaj. Słynne ersatze" niemietkie (słowo 
to stało się wszędzie używane w niemieckiem Brzmieniu) 
osiągnęły swój punkt kulminacyjny rozwoju właśnie 
w okresie powojennym. Nie ma dżiś w Niemczech prawie 
gałęzi przemysłu, w którejby nie było „ersatzów*, co 
prawda nieraz świetnie imitujących prawdziwy produkt. 
Żłudzeny tym dobrym pozorem naiwny ludek niemiecki, 
przyzwytzajony do owczego pędu gonenia w tę stronę, 
m) mu napisem wskazano | gdzie gonią inni, chętnie 
aje się łapać na lep tej tandety. Cieszy się taniością 
i orjentuje się dopiero po dobrej chwili, widząc, że 
bucik ż tektury a syknia z matefjału z pokrzywy. 
Śtąd też zawalenie rynków niemieckich towarem tanim | 
a lichym. stąd też nadmiar produkcji i chęć eksportu 
za granicę towaru, który tylko taniością, nie zaś jakością 
konkurować może. 

Dzisiaj, jak już powiedziano, w każdej gałęzi prze- 
mysłu w Niemczech demoralizacja doszła do punktu 
największego rozwoju.  Przoduje pud tym względem 
przemysł chemiczny, który pod wżględem wynalazków 
postapił niesłychanie naprzód. a w fabrykacji „ersatzów* 
zdobył rekord światowy, zwłaszcza w dziedzinie sztuki 
kulinarnej i wyrobów aptecznych, fabrykując „ersatze“ 
wszystkich produktów, jakich natura Niemtom pożkąpiła. 

Mamy więc „ersatz“ mleka, masła, jaj, kawy, cze- 
kolady, mąki, marmelady, migdałów *te., nie mówiąc już 
6 „etsatzach' materjałów wełnianych, jedwabiu, skóry, 
dywanów etc. etc. Jednem słowem, nie ma rzeczy, 
dla którejby nie znaleziono w Niemczech $ztuczhego od- 
żowiednika. Nie ma dziś w Niemczech ani mieka, ani 
śmietanki, ani śmietany. Czyżby krów w Niemczech 
wcale nie było? Bynajmniej. Przejeżdżając przez pół- 
nocny Śzlszwig i Holsztyn, kraje przeważnidę rolnicze, 
widzi się jawet całe stada wypasających się krów. 
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Cóż się tedy dzieje z mlekiem? Bardzo prosta odpowiedź: 
mleko idzie do fabryk, na przeróbkę serów itp., z któ- 
rych większe zyski wyciągnąć można, aniżeli ze sprze- 
daży naturalnego produktu. A jeżeli „biedny“ gospodarz 
na wsi (co prawda, to biedni gospodarze dziś w Niem- 
czech do rzadkości należą), chciałby sprzedać parę li- 
trów mieka na własną rękę, nie może, gdyż kontraktowo 
zobowiązany jest do oddawania przeznaczonego kontyn- 
gentu swych produktów rolnych czy nabiału handlarzowi 
en gros, który dostarcza fabrykantowi. Tak więc nawet 
wieśniak niemiecki nie może swobodnie rozporządzać 
produktarni swej ziemi, bo wszystko w tym kraju jest 
„zorganizowane“. Zamiast masła podaje się margarynę, 
po mistrzowsku sporządzoną z łoju lub innych tłuszczów 
zwierzęcych, specjalnie w tym celu  preparowanych, 
w opakowaniu z napisem „Echte, beste Teebutter" (naj- 
lepsze, prawdziwe masło deserowe), mało się istotnie 
w smaku różniące od prawdziwego, a ludek niemiecki 
zachwyca się tymi produktami. Jest i „śmietanka“, 
upragniona „Sahne“, a nawet „Schlagsahne“ (bita śmie 
tanka), bo jakżeż mógłby prawdziwy burżuj niemiecki 
obejsć się w niedzielę bez „Apfelkuchen mit Schlag- 
sahne“ (tort ż jabłkami i bitą śmietanką), lego od lat 
całych nie widzianego przysmaku! Tylko nie wie, że 
owa Śmietanka, to sok biały, wydobywany z- pewnej 
amerykańskiej rośliny, preparowany specjalnie w fabry- 
kach na śmietankę. Jaja również doczekały się swego 
„ersatzu”, a mianowicie proszek, wydobywany z pewnej 
egzotycznej rośliny indyjskiej czy australijskiej, zabar- 
wiony szafranem na żółto, ma mieć podobno te same 
składniki odżywcze, co jajo kurze i używany jest skrzę- 
tnie przez gospodynie niemieckie. Do niedawna zaś jeja 
prawdziwe Stały się tutaj taką rzadkością (a proszku 
sztucznego żdaje się zabrakło), że musiano produkt ten 
sprowadzać do Niemiec... z Chin. Mąki prawdziwej 
również bardzo mało się używa, bo znowu proszek jakiś, 
lub tek mąka z fasoli lub bobu „mąkę w zupełności ża- 
stępuje. Natomiast mąkę prawdziwą eksportuje się, gdyż 
jest to rzeczą bardziej rentowną. Do wypieku zaś ciasta 
(z wyjątkiem chlebs i bułek) używa się prawie wyłącznie 
mąki kartoflanej. W kuchni niemieckiej wogóle mąki 
prawie nie ma, potraw mącznych nie znają tu zupełnie, 
jak wiadomo bowiem, głównem pożywieniem przeciętnego 
ogółu w Niemczech jest mięso i kartofle, a co najwyżej 
jeszcze jarzyny 1 teraz znowu nasuwa się pytanie, 
z czego sporządzane $4 owe ciastka, tak wspaniale się 
piętrzące w  wytwornych witrynach cukierni.  Odpo- 
'wiedź — pó tem, co powiedziano -- nieżbyt trudna: 
miasl mąki — prosżek „A“; miast jaj — proszek „B“; 
miast cukru — sacharyna; miast imigdałów — pestki 
z jabłek lub brzoskwiń; miast koniiżur — marmelada 
z buraków lub marchwi; miast masła — margaryna; 
miast drożdży — jakiś proszek; miast marcepanu — 
masa z pestek jabłkowych; oto przepis kucharski łakoci 
niemieckich. 

Nie lepiej się rzecz ma w przemyśle włókienniczym. 
I tutaj „ersatze* kwitną, lecz tak świetnie fabrykowanie, 
iż z trudnością tylko odróżnić można materjał z pokrzywy 
czy włókien kokosowych lub paplertu słabrykowany od 
materjału prawdziwego wełnianego. To samó i w prze- 
myśle skórzanym. Nie odróżnisz wspaniale ,.wygarbowa- 
nej“ tektury, zaprawionej zapachem skórzanym, od praw- 
dziwej skóry. Podobne doświadczenie zrobić można 
w każdej innej gałęzi przemysłu. Oto widzisz za wi- 
„tryną dywan przepiękny, mieniący się barwami. niby 
smyrna czy tybet, za śmieszną sumę, nie licującą 
wprost z jego okazałym wyglądem. Kupiec zapewnia. 
że to świetna imitacja smyrny. Kupujesz, uradowany 
zdobyczą. Lecz po pół roku... okazuje się, że dywan 
zrobiony był zZ.. papieru. 

Przykładów takich wyliczyćby można setki; spotyka 
się je wszędzie, na każdym kroku. O konfekcji już 
się nie mówi nawet, gdyż jeszcze przed wojną znana 
była u nas w Polsce pod nazwą „tandety“ — dzisiaj 
gorzej jest jeszcze. Kostjum czy płaszcz lub suknia, 
kupione gotowe, trwają w dobrym stanie najwyżej” parę 
miesięcy — to już termin najdłuższy. O przechowywaniu 
garderoby latami i przerabianiu jej, jak te dawniej by- 
wało, mowy nie ma.  Zmuszone koniecznością, prak- 
tyczne Niemki doszły wreszcie nolens volens do prze- 
konania, że nie warto kupować dobrych rzeczy. Lepiej 
kupić częściej towar lichy a tani í mieć w ten sposób 
zawsze na sobie rzecz modną, aniżeli konfekcję dobrą, 
trwającą lata. Stąd ta pozorna, zdumiewająca oczy, ele- 
gancja tłumu wielkomiejskiego, ktorej się u nas wcale 
nie zna — stąd też ta demokratyzacja luksusu, spo- 
tykana na każdym kroku, dająca prołetarjatowi możność 
przyswajania sobie imitacji luksusu ża tanią cenę, 
luksusu dającego tuu Świetną złudę, działającą na smy- 
sły podniecająco. Stąd też mieszkania „luksusowe“ ro- 
botników, urządzane tanią tandetą stolarską, te domy 
robotnicze ©  fryzach i oddrżwiach „marmurowych“ 
(a tektury), te stroje na ulicach róbótniczej dzielnicy 
Berlina cży Hamburga, gdzie nie odróżnisz robotnicy 
fabrycznej od pani Mendelsohn czy Stinnes (gdyby owe 
potentatki złota w te strony zbłądziły), gdyż i jedna 
i druga ma suknię „dernier ćris* (jedna z jedwabiu 
prawdziwego, druga ze Bsżtucznegó), jedna i druga otu- 
lona futrem, tylko jedna kosztownem — druga kunsztow- 
nem, jedna lisem niebieskim prawdziwym — druga kró- 
likiem przedzierżgniętym łudząco w lisa, jedna i druga 
świec: butonami „brylantowymi'* w uszach, robiącymi 
na oko efekt pfawie jednakowy. 

Nawet słynny przeńtysł metalówy, z którym do nie- 
dawna žen inny kraj nie mógł iść w zawody, skarlał 
1 zdemoralkówał się wojną. Jakkolwiek nie wythalezióno 
jeszcze „ersatzu” żelaza, jednak wiadomą jest powszech: 
nie rzeczą, ż% maszyny rolnicze í inne, fabrykowane 
w Niemczech, wą dzisiaj źnacznie górsze ód przedwojeń- 
nych. Zakradł się i tutaj niepurządek i niedokładność 
w pracy. Robotnik, za byle jaką zapłatę, pracuje byle jak, 
również i administraeja nie wykazuje tej tęgości i so- 
lidności płacy, čo przed wojną. Główną zaś przyczyną 
tego jest chęć nadmiernego zarobku fabrykanta, ķi 
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Warszawskie Towarystwo 
apie Spólka bicyjnń 


Warszawa, ul. Jasna 4. 


Oddzial we Lwowie, ul. Słowackiego 10. 


Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń S.A. 
założone zostało w r. 1870 w byłym zaborze 
rosyjskim i aż do czasu powołania na nowo do 
życia państwa polskiego spełniało w tym za- 
borze nietylko swe zadania placówki gospodar- 
czej, lecz także stanowiło tamże placówkę na- 
rodową, zyskując coraz bardziej zaufanie spo- 
łeczeństwa. 

Z chwilą powstania państwa polskiego roz: 
szerzyło Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń 
swą działalność tównież na ziemie b. innych 
zaborów i operuje okecnie w całej Polsce. 


Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń pro- 
wadzi następujące działy: Ubezpieczenia od 


1; ognia, 2) od kradzieży z włameniem, 
3) transportowe, 4) od gradu. 


W ciągu 54-letniego swego istnienia zdołało 
Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń zgro- 
madzić dzięki dobrej i przezornej gospodarce 
bardzo znaczne kapitały, które w związku »ę 
znakomitymi stosunkami reasektiracyjńymi sta- 
nowią dla powierzających mu do ubezpieczenia 
swe mienie pewną rękojmię wypełnienia przez 
Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń przyję- 
tych przez nie zobowiązań. 


Fundusze gwarancyjne Warszawskiego To- 
warzystwa Ubezpieczeń wynoszą obecnie prze- 
szło 9,000.000 złotych. 

Towarzystwo posiada następujące nierucho- 
mości: 3 domy w Warszawie, po jednym dormiu 
w Białymstoku, Bydgoszczy. Gdańsku, Katowi- 
cach, Lwowie, Poznaniu, Sosnowcu i Wilnie. 

Wspólnie z Warszawskiem Towatzystwem 
Ubezpieczeń pracuje pówołane przez nie do 
życia: 

POLSKIE TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE 

I REASEKURACYJNE „PATRIA“ 5. A. 
które prowadzi nastąpujące działy: 

1) ubezpieczenia od wypadków, 2) od Bd- 
powiedzialności cywilnej, 3) ubezpieczenia sa- 
mochodów od wypadków (autocasco). 

Dyrekcje obu tych Towarzystw znajdują się 
w Warszawie, ul. Jasna 4 — oddziały zaś w WAF- 
szawie, Białymstoku, Gdańsku, Krakowie, Lwe- 
wie, Łodzi, Poznaniu, Równem, Sosnowcu i 
Wilnie. 

Towarzystwo posiada nadto ajenłury we 
wsżystkich miastach Rzeczypospolitej. 


przyzwyczajony do olbrzymich zysków przedwofennych, 
tanim kosztem chce i dzisiaj metody te kontynuować, 
nie starając się o doprowadzenie jakości produkcji do 
dawnego stanu. Zagranica zorjentowała się już nieco 
w tym stanie rzeczy i dzisiaj kraje jak Polska, Rumunja, 
Bułgarja lub Turcja, pokrywają swe zapotrzebowańta 
w przemyśle metalowym, o ile możności nie w Niem- 
czech. Dowodem najlepszym, jak lichemi są wyroby 
przemysłu niemieckiego, jest następujący fakt: Oto 
Niemcy niedawno temu dostarczyły Francji, tytułem 
świadczeń rzeczowych, cały kompleks domów drewnia- 
nych t. zw. „Błockhauser*, przeznaczonych do odbu 
dowy zniszczonych, obszarów północnej Francji. Cóż się 
jednak okażało? Domki te były zrobione z drzewa 
zbutwiałego itak niesolidne, że rozsypały się w kilka 
miesięcy pó postawieniu, tak, że Frańcja zrzekła się 
dalszej dostawy. Podobnie rzecz się miała i z dostawą 
barwników, jako świadczeń rzeczowych. Jak stwierdził 
jeden że słyfnych profesorów chemji w Paryżu, Peti, 
barwniki fabrykowane dziś w Niemczech są próduktałni 
tak lichym, że i w tym wypadku Francja wwlała zrzec 
się dostaw, aniżeli brać taką tandetę. 

Tak tò „różźwija się" przemysł niemiecki. Wyjzy- 
skiwanie Konsumenta i robotnika przeż fabrykanta. , 
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zyskiem rozpychając kieszenie, żyje kosztem publiczności, 
kosztem robotnika, któremu się płace obniża, przedłu- 
żając mu równocześnie dzień pracy. pro 
Nie więc dziwnego, że kwitną fabryki niemieckie, 
zdobywając rynki światowe nie jakością, lecz taniością 
towaru. Czy jednak Anglik, Francuz, czy Polak, przy- 
zwyczajony obecnie przez szereg lat do solidnych wy- 
robów fabryk krajowych, po bliższem zaznajomieniu się 
z fabrykatami niemieckimi, da się złapać na iep tan- 
dety — to jeszcze pytanie. O ile bowiem fabryki nie- 
mieckie będą w dalszym ciągu prowadzić taką gospo- 
darkę, pobudzą w krajach importujących towar z Nie- 
miec ruch odwetowy, t. j. zwrot w kierunku własnych, 
krajowych fabrykatów. Spodziewać się należy, że i Pol- 
ska będzie się broniła przed zalewem swych rynków 
tandetą i skoncentruje swe dążenia w. kierunku rozwoju 
własnego przemysłu. s 
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Psychotechnika reklamy. 


3. Psychotechniczne warunki reklamy. 

Reklama jest dla kupca czy producenta tak prak- 
tycznego jak też intełlektualnego artykułu walką o byt 
i dobrobyt. Nieumiejętne i nie liczące się z psychologją 
klijenta reklamowanie towaiu jest niepotrzebnem wymia- 
taniem pieniędzy z kieszeni. Toteż jeżeli każdy mądry 
kupiec czy producent, nie mający własnej intuicji psy: 
chicznej, winien się zapoznać z rezultatami badań nowo» 
żytnej psychologji i wyzyskać wszystkie psychologiczne 
środki, zdobyte drogą żmudnej i systematycznej naukowej 
obserwacji. 

Biorąc więc najpierw wyniki psychoanalizy, należy 
postawić jako zasadę, że ani treść ani forma reklamy 
nie może być obojętną. Dla mproszcżenia weżmy pod 
uwagę najpowszechniejszy rodzaj reklamy drogą dru- 
kową. W zakres jego wchodzić będą: inseraty gazetowe, 
plakaty, cenniki, Skorowidze handlowe, okładki książek, 
koperty, torebki papierowe, obrazy ekranowe, wywieszki 
sklepowe, tablice, prospekty itp. 


Forma reklamy. ' 

Istotę każdej formy stanowi ksżtałt i barwa. W re- 
klamie i jedno i drugie musi odpowiadać wszelkim po: 
atulatóm estetycznym. Barwa papieru i kształt czcionek 
winny pozostawać z sobą w stosunku estetyczne harmonji 
lub estetycznego kontrastu. Barwa papieru nie powinna nad- 
werężać aparatu wzrokowego klijenta, gdyż to wywółuje 
fizjologiczny ból i psychiczną przykrość. Kształt czcionek 
i tecnniczne ugrupowanie słów musi się również do tych 
zasad stosować. Brzydkie i przygniatające swym ogromem 
litery wywołują wrażenie nieprzyjemne i poniżające mi- 
łość własną czytelnika. Tak sxuo maleńkie i wymagające 
natężenia wzrokowego literki, zdusyone na kupie, zlewa- 
jące się ze sobą sprawiają taki sam skutek. Ustawianie 
czcionek do góry nogami, na wzdłuż lub na ukos od 
góry do dołu, oznacza prowadzenie klijenta w pole i nie- 
grzeczną chęć zadania mu wysiłku, który w podświa« 
domości zostawi ślad przykrości. Wogóle z kształtu 
i barwy reklamy :drukowej powinna bić jak najdelikat- 
niejsza uprzejmość i jak najprawdziwsza szczerość w ten- 
dencji sprawienia przyjemności. 

Podobnie ma się rzecz z obrażkatni, rycinami, zna: 
kami ochronnymi itp. obrazowymi symbolami. Obrzydliwy 
z ukosa na widza patrzący Chińczyk, nie zareklamuje 
gatunku herbaty, gdyż nadęta treść inseratu stać będzie 
"w rażącej sprzeczności z obrazkiem. Pijak, opierający 
Bię o tulkę, wykaże tylko, że papier bibułkowy jest 
Bianowczo za gruby i nawet prawdziwy pijak nie pójdzie 
*ladami swojego malowanego kolegi. Zresztą sam widok 
Żataczającego się pijaka wywołać musi u widza wrażenie 
nieestetyczne i przykre, 

Tak samo papieros w grubych i mięsistych wargach 
murzyta odstraszy od zachwalanego gatunku papierosów. 
Olbrzymia żaba zielona nie ma również nic wspólnego 
z pasłą do obuwia, a widok jej wywołuje u widza uczucie 
czegoś ziranego, mokrego i głupiego. Pchły, szczury, 
myszy i karakony obrócone do góry nogami nie przeko- 
nają Widza o skuteczności proszku do tępienia szkodni- 
ków domowych. Obraz taki liczy widocznie na naiwność 
1 prymitywny smak estetyczny czytelnika. Na brzydkie 
i niedbale wykonane obrazy pozwolić sobie może jedynie 
frtykuł. który ma ustaloną. markę światową i liczyć 
może jedynie na suggestję masową i to w tym wypadku, 
gdyby się nie potrzebował obawiać konkurencji. 

Do formy reklamy zaliczyć jeszcze należy miejsce 
í otoczenie, w jakiem znajduje się inserat czy plakat 
reklamowy. Musi on od całości otoczenia czemś spe- 
cjalnie się wyróżniać, by oko czytelniku mogło się na 


„Nim zatrzymać. Niektórzy starają się efekt uzyskać w teh 


sposób, że dobierają sobie kolor papieru, formę afisza 
i kształt czcionek inny niż jest w sąsiedztwie. Częste 
używa się specjalnych ramek, winiet ‘lub poprostu ze- 
stawia się tak dużo pustej przestrzeni, by oko wygodnie 
mogło spocząć na treści. Łatwiej jednak o taki dobór 
na murach przeznaczonych dla reklamy, w księdze lub 
w Specjalnym skorowidzu, trudniej natomiast otoczenie 
inscratu przewidzieć w gazecie. Że tu wybór miejsca 
nie jest rzeczą obojętną, Świadczą doświadczenia psy- 
cholcchniczne Storcha i Miinsterberga. Według zebranej 
przez nich statystyki pole zadrukowane różnymi tekstami 


wykazuje w różnych miejscach różny stopień przyciąganiaj 


uwagi. [ tak, jeżeli jakąkolwiek żadrukówaną strehicę 
przedzielimy krzyżem na 4 pola, to procent przyciągania 
Wypada następująco: pole prawe na górze 330/g, pole 
lewe na górze BBoj na dole $859, pòle 

nastę- 


280%, pole prawe 
ewe na dole tylko 160%. Uwidoczni tò hatiapt 
pująca rycina: 


KURIER LWOWSKI — TARGI WSCHODNIE 1924, 


, Oczywiście, że odnosi się to tylko do tych widzów 
którzy w żadnym tekscie nie są specjalnie zainteresowani. 
Np. Klijent szukający zegarka, zwróci prędzej uwagę na 
inserat umieszczony na polu dolnem po lewej stronie, 
amzel na, nawozy sztuczne, zareklamowane na polu 
górnem po prawej stronie. 

Ten moment przyciągania miejsca wyzyskuje prze- 
waźna część dzienników, która zwykle najważniejsze 
wiatemości daje po prawej stronie lub w gorszym razie 
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po lewej u góry na pierwszej stronie. W ángielskich 
i amerykańskich wąskoszpaltowych dziennikach ostatnia 
szpalta prawa jest prawie zawsze zajęta przez inserat. 

Jakkolwiek przytoczonych dat naukowych nie można 
uważać za wzory matematyczne, to jednak, któ chodzi 
ulicą i patrzy prosto przed siebie, ten łatwiej zauważy 
przedmioty leżące naprzeciw niego i po prawej stronie, 
aniżelr przedmioty leżące po stronie lewej. Fizjołogicznie 
tłumaczy się to tem, że człowiek, mając serce po lewej 
stronie, skierowuje instynktownie wzrok w kierunku sil. 
niejszego ramienia (prawego). Kto chce się naocznię 
przekonać o naszej tendencji na prawo, niech sobie za- 
wiąże oczy i próbuje poruszać się w kierunku jak naj- 
bardziej prostym. Po odwiązaniu oczu przekona się, że 
odchylił się silnie na prawa. 

C. d. n. 
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KURIER LWOWSKI — TARGI WSCHODNIE 1924. Nr. Nadzw. 
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Książnica-Atlas 


Zjednoczone zakłady kartograficzne i wydawnicze 


Tow. Naucz. Szk. Śr. i Wyż, 
ZE Sp. Akc. 


Warszawa, Nowy Świat 59 
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książki szkolne dla szkół powszechnych, Średnich i wyższych, mapy, atlasy, oraz książki dla młodzieży. 


Lwów, Czarnieckiego 12 


Ostatnie nowości. 


Cena 

Bily, Znaćzenie praey ręcznej w nowej szkole 0:40 Zł. 
Bojarski, Teehnologja praey ręcznej 3.— , 
e Benni, Ortofonja polska (nauka o wymowie) 0.70 , 
p e angielska 1.20 . 
3 A franeuska 1.40 , 
M ć niemiecka 140 , 
Cybulski, Poezja łacińska w pieśni 2.50 , 
Duchowiez, Jak urządzić pracownię chemiczną dla młodzieży 1.— , 

Domaniewski, Pogadanki przyrodniczę ez. 1. 2.40 „- 
fiamburger, Wzory igrzysk i piramid wolngeń - 8.80 , 
Bellmann, Ustrój szkolnictwa w Angiji 11— , 
ubert i Strycharski, Z żyeia zwierząt. Ptaki 3.40 , 
Ralieun-Ghodowieki, Zarys geometrji wykreślnej 2.50 , 
Kierski, Podręcznik encyklopedji pedagogicznej 1. 12.— , 

Mihułowiez, Arytmetyka na kl. OI]. szk. średnich 1.80 , | 
Nanke, Kistorja nowożytna 2 8.60 ,, 
Romer i Pawłowski, Atlas krajoznawczy woj. pozn. — p» 
Sosnieki, Zarys logiki 1.50 ,, 
Szarota, Paryż. IU. książka do nauki języka franeuzkiege 3.60 „, 
Szafer, Rulezyński i Pawłowski, Rośliny Pelskie. Kluez. 24— , 
Szczepański i Pilch, Ówiezenia polsko-łacińskie IE — 
Szydelski-Thullie, Nowy Testament ez. II. na Kl. III. p 2.50 ,, 
Zagajewski, Deutsches Lesebueh für Ńandelszchulen 8.80 ,, 
r Zwięzła gramatyka języka niemieskiege 11— an 
Żukiewiczowa, Wychowanie przedszkolne 1.50 ,, 


Kalendarz ISKIER. 


Red. W. Ropczewski. 
Encyklopedja-notatnik 
Niezbędny dla każdego ucznia. 
Cena w kartonie 4.20 zł. 
Cena w płótnie 4.86 , 


Bibljoteka Przyrody i Techniki 


pod red dra B. Fulińskiego 
dotychczaz wyszłe 12 zeszytów. 


Bibljoteczka higieniczna 


pod red. dra b. Krzemiekiego 
dotychczas wyszły trzy zeszyty. 
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O polskim przemyśle fabrycznym. 


(Ogólne uwagi na czasie). 


Przemysł — ze stanowiska nauki ekonomicznej — 
stanowi „produkcję przetwórczą, prowadzoną w sposób 
zarobkowy*. Nie podpada tedy pod pojęcie przemysłu 
„produkcja pierwotna“, która przygotowuje sobie surowce 
do użycia we własnem gospodarstwie. Coraz większą 
część surowców przerabiają i przysposabiają dziś jedni 
ludzie dla innych, i ich pracę przetwóreaą okregia nazwa 
przemysłu. Ciągle powstają nowe gałęzie wytwórczości, 
gdyż stale je wywołują nowo odkryte surowce, względnie 
ich zastosowania, albo nowe udoskonalenia w  przera- 
bianiu. 

Mówiąc o przemyśle, mamy na myśli współczesny 
przemysł fabryczny, oparty o wielki kapitał i pracę licz- 
nej rzeszy najętych pracowników, pracę uzupełnianą 
i pomnażaną przez maszyny, poruszane zapomocą silni- 
kow. Pomijamy natomiast przemysł rzemieślniczy, zurga- 
nizowany w średnich wiekach, po miastach, w cechy, 
oraz przemysł wiejski czyli ludowy, sięgający niejedno- 
krotnie czasów przedhistorycznych. 

Przemysł fabryczny zaczął się rozwijać dopiero przed 
stu kilkudziesięciu laty. Jest om stałym wykładnikiem 
nowoczesnej kultury. Trudno sobie bowiem przedstawić 
dziś kraj, któryby nie posiadał przemysłu fabrycznego, 
Od stopnia zaś jego rozwoju zależy dobrobyt materjalny 
ludności i wyższe życie dnchowe, a zatem postęp nauki, 
literatury i- sztuki, Polska posiada wszystkie warunki 
potrzebne do rozwoju przemysłu fabrycznego: gęste za- 
ludnienie, dające wielką ilość rąk do pracy i stanowiące 
pojemny rynek zbytu, obfitość własnych surowców ro- 
ślignych, zwierzęcych i kopalnych, znaczne zapasy źródzł 
siły I ciepła w postaci spadu wód, węgla, nafty i gazów 
ziemnych, wreszcie widoki na wywóz zagranicę nadwyżkj 
wyrobów przemysłowych z powodu sąsiedztwa na wscho- 
dzie i południu z krajami © niższym stanie przemysłu 
fabrycznego. Że nasz przemysł fabryczny, mimo swoich 
dawnych początków, nie stanął jeszcze na poziomie prze- 
myslu zachodnio-europejskiego, zawdzięczać należy w wy- 
sokiej mierze, jeśli nie jedynie, nieżyczliwości zaborców, 
którzy każdy samoistny odruch w uprzemysławianiu kraju 
starali się tępić w zarodku. g 


t 


w 6 | — 1 


Składy główne: 


NE Złotych 
Album sylwetek portretowych z czasów Sta- 
nisława Augusta, z wstępem Stanisła- 
wa Wasylewskiego i Mieczysława Tre- 
tera. Wydanie wytworne w. numero- 
wanych egzemplarzach 
ARGENTARIUS: O pieniądzu. Listów dyrek- 
tora banku do syna, część pierwsza. 
Z oryginału niemieckiego przełożył 
Dr. Marcin Szarski 
BADECKI KAROL Dr.: Średniowieczne lu- 
dwisarstwo lwowskie 
—_ Ludwisarstwo lwowskie zą Zygmunta I. 
BALZER OSWALD: Przemówienie na pierw- 
szem posiedzeniu publ. Tow. Nauk, 
we Lwowie d. 21. maja 1921 
BERNACKI LUDWIK: Pierwsza książka pol- 
ska, Studjam bibljogr. z 86 podobi- 
znami 
-~ Teatr i dramat za Stanisława Augusta 
BRUECKNER ALEKSANDER: Historja lite- 
ratury rosyjskiej. Dwa tomy < 
BUJAK FRANCISZEK: Studja historyczno- 
społeczne 
CHLEBOWSKI BR.: Historja literatury XIX. 
wieku , (1795—1905) " 
CHŁĘDOWSKI KAZIMIERZ: Siena — wyd. 
I. (z 66 ilustr.) opr. w płótno 
CHRZANOWSKI IGN.: Nasz hymn narodo- 
wy. Szkic literacki 
— Wśród zagadnień książek i ludzi 
CZOŁOWSKI ALEKSANDER: Marynarka 
w Polsce. Szkic historyczny. Z 23 ryc. 
i 3 mapami 
DEWEY JOHN: Zasady moralne w wycho- 
waniu 
DREXLER IGNACY: 
miast na ziemi 


30— 


1:40 
—56 
1— 
—"'16 


3:90 


16— 
3:68 
8&— 

12— 

—36 
3:60 
2'40 

—'52 

Odbudowanie wsi i 
naszej. 100 rycin. 

II. wyd. 

GERMAN JULIUSZ: Błękitny jenerał. Wier- 

szem baśń prawdziwa — oprawne 


w karton . — 
— Bursztynowy dwór. Bajka. Z ilustr, 


2:44 


Ozdobne wyd. Uprawne w karton t— 
GUBRYNOWICZ BRON. Dr.: Antoni Ma- 

łecki (1821—1913) 2:44 
HOMER: Odysscja. Tłumaczenie J. Wittlina 7:50 
JAKUBSKI ANTONI Dr.: W krainach słońca. 

Kartki z podróży do Afryki śrędkowej 

w latach 1900 a 1910 6:— 


Filja Wydawnictwa w Krakowie ul. Św. Ann 
ul. Nowy Świat 69 (na byłe Królestwo Polskie). Księgaraia św. 


KURIER LWOWSKI — TARGI WSCHODNIE 1924. 


Przemysł fabryczny powstaje zasadnicze przez: 1) zu- 
żytkowanie miejscowych surowców i sił roboczych na 
wieksze rozmiary, niż to mogło robić rzemiosło; w ten 
sposób powstał przemysł rolniczy w całej Polsce i prze- 
mysł górnośląski. Wyjątkowo zaś zawdzięcza przemysł 
fabryezny swoje powstanie: 2) celowi w pokryciu wła- 
snego zapotrzebowania krajowymi wyrobami i w uwol- 
nieniu się z zależności od obcych ognisk przemysłowych; 
w taki sposób powstał przemysł łódzki. Powstanie prze- 
mysłu fabrycznego przez „zużytkowanie miejscowych su- 
rowców i sił roboczych* ma przewagę nad jego powsta- 
niem „w celu zaspokojenia krajowego zapotrzebowania , 
ponieważ bardziej się opłaca przewozić gotowe wyroby, 
niź surowce do ich wykonania, które przedstawiają 
większą objętość, ale mniejszą wartość. Ponadto przez 
przetwarzanie surowców na miejscu, część ludności miej- 
scowej znajduje utrzymanie, które płacą odbiorcy wy- 
robów. Zużytkowanie zaś zarobków przez robotników 
i zysków przez przedsiębiorców na miejscu pomnaża 
dochody reszty ludności i powoduje rozwój przemysłów 
pokrewnych. Przemysł bowiem chętnie tworzy skupienia 
miejscowe. Tylko społeczeństwa leniwe wywożą surowce 
a nie gromadzą kapitałów do podjęcia przeróbki surow- 
ców ną gotowe lub pół-gotowe wyroby. 


Mimo poważnego rozwoju przemysłu polskiego zbyt 
wiele wywozi się surowców do zagranicznych fabryk, 
a równocześnie za wiele z kraju wyjeżdża robotników. 
Zadaniem naszej polityki ekonomicznej powinno być dą 
żenie, by wywozić produkty w jak najbardziej przero- 
bionym stanie, przy pomocy własnej pracy. siły, myśli 
i przedsiębiorczości. Wywozić zaś z kraju można tylko 
takie surąwce, których przeróbka nie dość się opłaca, 
a dowozić należy surowce, których w Polsce brak. 


Pod względem uprzemysłowienia najwyższy stopień 
wykazuje województwo śląskie, w którem 150/g ludności 
pracuje w przemyśle. Na szarym końcu idzie Małopolska 
z 40/0 robotników przemysłowych. W ostatnich czasach 
Poznańskie tworzy coraz więcej przedsiębiorstw przemy- 
słowych, chcąc uniezależnić Polskę od przemysłu zagra- 
nicznego. Także w Małopolsce zakłada się wiele nowych 
placówek przemysłowych przy wydatnem współdziałaniu 
Polskiego banku przemysłowego. 


Przegląd tego wszystkiego, co na polu uprzemysło- 
wienia krajów dotychczas zdziałano i co jeszcze do zro- 
bienia pozostaje, mamy w urządzanych rokrocznie w. róż- 


(na wo,ewództwa północno-wschodnie). 


adwokackich, dla lekarzy weterynaryjnych. 


| Złotych 


KALLENBACH JÓZĘF: Adam Mickiewicz. 
Wydanie III. przejrzane i uzupełnio- 


ne. 2 tomy 41:— 

— Pamietnik Franciszka Mickiewicza 2— 
KARBOWIAK A.: Dzieje wychowania i szkol- 
nictwa. T. IH. Qkres przejściowy 

1433—1510 10— 
KIESZKOWSKI JERZY: Artyści obcy w służ- 

bie polskiej. Epizody z dziejów sztuki 280 
KLEINER JULIUSZ: Juljusz Słowacki. 

Dzieje twórczości. 2 tomy. Wyd. I. 12— 


KRAUSHAR A: Warszawa podczas okupa- 
cji niemieckiej 1915—1918 —56 
KRECHOWIECKI ADAM: Zygmunt Kaczkow- 
ski i jego czasy 2 
KUBALA L.: Jerzy Ossoliński 3 
— Szkice historyczne. S. I—II 3 
s MAKUSZYŃSKI K.: Bardzo dziwne bajki 4 
MARKOWSKĄ M.: Baśnie i podania ludu 
'iskiyjpcza "6iodiny „górą, za siódmą 
rzeką. Wyd. ozdobne z ilustr. W. Wi- 
ftwiskiego . i 
MICKIEWICZ ADAM: Pan Tadeusz. Wydą. 
nie Józefa Kallesbachą ı Janą. Łosia 
— irażyna. Wstęperą f bbjashterfami ð- 
patrzył W. Bruchhąlski , 
— . Konrad Wallenrod. Wydał, wstępem 
i objaśnieniami opatrzył Wilhelm 
Bruchnalski 
NITTMAN KAROL Dr.: Konfederacja barska 
i jej bohaterowie. Wydanie nowe 
OPAŁEK MIECZYSŁAW: Gdy Aikar kochał 
Eminę. Obrazki z epoki biedermeje- 
rowskiej 

PARANDOWSKI J.: Mitologja. Wierzenia 
i podania Greków i Rzymian (z ilu- 
stracjami) 

PASEK JAN CHRYZOSTOM: 
Wydanie krytyczne, 
Czubka 

RIGOŃ SPAN.: Do podstaw wychowania na- 
rodowego. Ze słowem wstępnem Ign. 
Chrzanowskiego. II. wyd. 

— Z epoki Mickiewicza. Studja i szkice 

PINIASKI LEON: Shakespeare. Cz. 1. 

— cz. II. 

PTASNIK JAN: Monumenta Poloniae typo- 
ica I. Graeovia impressorum XV 
et XVI saecułorum 


Pamiętniki. 
zupełne Jana 


24— 


Miesięcznik dla Wydawców, Księgarzy, Antykwarzy jakoteż czytających i kupujących książki. — Przewodnik bibljograficzny. 
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nych krajach europejskich wystawach i t zw. targach, 
których zwiedzanie przyczynia się niezmiernie do pozna- 
nia rezultatów myśli ludzkiej w zakresie przemysłu i za- 
chęca zwiedzających do dalszej owocnej ZY Nos Sk 
m . ay 


z m 
AN 


„Aerolcoydć 


Polska linja lotnicza. 


CODZIENNA KOMUNIKACJA MIĘOZY LWOWEM 
| WARSZAWĄ. 


Sprzedaż biletów pasażerskich we Lwowie, w hotelu 
George'a. > ; 


E E o a 
Kupiec i bank. 


W życiu gospodarczem wszelkie przedsiębiorstwa, 
handlowe i przemysłowe tworzą wraz z instytucjami fi- 
nansowemi jedną organiczną całość. Przy wszelkieh czyn- 
nościach ekonomicznych bank uzupełnia kupca czy prze- 
mysłowca i jest jego zastępcą we wszystkiem, co się 
tyczy spraw pieniężnych. Dlatego pierwszorzędnej wagi 
rzeczą jest zaufanie Świata przemysłowego do danego 
banku. E 

Wśród banków lwowskich wybija się na pierwszy 
plan Ziemski Bank Kredytowy, obejmujący całoksziąłt 
wszystkich czynności bankowych, który grupując koło 
siebie szerokie sfery handlowe, przemysłowe i rolnicze, 
oddaje ogromne usługi na polu rozwoju naszego gospo- 
darstwa. 

i —+1— 


Wydawnictwo Zakładu nar. im. Śssolińskich we Lwowie, ul. Ossolińskich 1. 


Ekspedycja centralna we Lwowie, u!. Kalecza L. 5. 


y1. 11 (na zachodnią Małopolskę i Śląsk cieszyński). Księgarnia Ossolineum w Warszawie, 
. Wojciecha w Poznaniu (na były zabór memiecki).. Księgarnia św. Wojciecha w Wilnie 


poleca Podręczniki dla szkół powszechnych, średnich i wyższych oraz 
p Formularze Šwiadectw i Zawiadomień szkolnych dla szkół powszechnych, jakoteż inne druki szkolne. 
DRUKI gospodarcze i lasowe, dla gmin, starostw, rad powiatowych, magistratów, dla urzędów paraijalnych i metrykalnych izraelickich, dla notarjatów i kancelarii 


Złotych 
ROGOSZÓWNA ZOFIA: Sroczka kaszkę wa- 
rzyła. Gadki dziecinne.  Ilustrowała 
„Zofja Lubańska - Stryjeńska. Muzyka 


Prof. M. Świerzyńskiego. Wyd. II. DiS 
ROLLE MICHAŁ: Ateny wołyńskie. Szkic 
z dziejów oświaty w Polsce. Wyd. IL. , 
poprawione i uzupełnione 6:40 
SIENKIEWICZ HENRYK: Ogniem i mieczem. 
2 tomy 5776 
— Potop, 3 tomy 960 
— Pan Wołodyjowski 3:60 
— Krzyżacy. Dwa tomy, brosz. R-60 
A oprawa netto 2— 
— W pustyni i w puszczy. brosz. 4:28 
, oprawa netto  1'16 
— Na jasnym brzegu 140 
— Zagłoba swatem —'56 
— Pisma z Pompiano i niewydane 560 
SŁOWACKI JULJUSZ: Anhelli. Opracował 
Kleiner 1740 
— Dzieła wszystkie pod redakcją Juljusza 
Kleinera 
SOCHĄNIEWICZ: Pomoc przy porodach u 
krów, z nauką o rozmnażaniu zwie- 
rząt w gospodarstwie. Wydanie IV. 
przejrzane, z przedmową Dr. St. Fi- 
bicha — 35 rycin w tekscie z— 
STRYCHARSKI IGN.: Proza włoska XIX 
wieku w wyjątkach 2:32 
SZCZEPKOWSKA STELLA: Słownik szkol- 
ny do „Ogniem i mieczem“ —'84 
SZYMAŃSKI ADAM: Szkice. Z słowem 
wsiępaem Adama Grzymały Siedle- 
ckiego 8:40 


TRAWIŃSKI A. Dr.: Choroby zakażne drobiu — 
— Podręcznik bakterjologicznego badania 


mięsa. Wydanie lI. 3:20 
DE VIGNY ALFRED: O niewoli i o wiel- , 

kości służby wojskowej. Przekład 

Jadwigi Sienkiewiczówny 2:40 
; WAŃCZURA A.: Szkolnictwo w Starej Rusi, 
i z przedmową Dr. Aleksandra Brūekncra 5'60 
WASYLEWSKI STANISŁAW: Ducissa Cu- 

negundis 3-20 
Wiek XIX. Sto lat myśli polskiej, tom Ix. 5— 
WITKOWSKI A. i K. ZAKRZEWSKI: Zarys 

fizyki 5760 
WOJCIECHOWSKI KONST.: Ignacy Krasicki, 

Wyd. II. zmienione i uzupełnione 2'40 


KURIER LWOWSKI — TARGI WSCHODNIE 1924. > Nr. Nadzw. 


Fabryka konserw 


GJómuniA RUCHEFA 


Sp. Akce. we Lwowie. 


Fabryka i biura Lwów, (Zniesienie), ul. Zółkiewska 173. 


f[elefony : 97, 16-33, 22. Hdres telegr.: „Rusiu” Lwów. 


Rachunek żyrowy: Bank Polski, Lwów. 
Rachunek bieżący: Polski Bank Przemysłowy, Lwów. 
P. RK. O. Nr. 149.319. 


Wyroby własne pierwszorzędnej 
jakości: 

Konserwy Var Zya, W puszkach, 
Kompoty owacowe w puszkach i słojach, 
James’y WMWECEWE, 
Marmelady gwaraniowake czyste, 
owocowe: jabłkowa, wiśpiowa, morelema, 
DOrTZECZROWA, 
KRONSETWY miesne, 
Konserwy kawowe. 

Zamówienia wykonywane jak najsiarawniej. 3i 
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